
,<>ar.r(n L w o w i k s '
z dodatkiem urzędowym 
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po połndniu, z  w y­
ją tk iem  św ia t  uroczystych 
i ‘niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
* p rzesy łką  pocztowa n a ro k  
cały 16 złr. ,  na kw arta ł  
4 z łr . ,  na miesiąc 1 złr .  
3ó c. Miejscowa n a ro k  12 zł. 
na kwarta ł  3 z łr . ,  na miesiąc 
1 z łr .

Z a i n a e r a t y  I a r ty ­
kuły nadesłane od jednego  
w ie rsza :  pierwszy r a z  6 c .,  
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leźytośó stęplowa od każdej  
inseraty 30 c 

Przesyłki  (franco) od­
b ie ra  Adm inis trac ja  Gazety 
Lwowskiej.  Numer poje­
dynczy w Expodyeyi Gazety 
(U l icaW ałow a  Ńr. 370) !>c.

R e k l a m  a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.
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V ? '  1 8 0 . Wtorek ił. Sierpnia 1876. K o k  wydania 60.

Część urzędowa.
Jego  c. i k. Apostolska Mość raczył  u a jw y ż -  

szem postanowieniem z dnia 4. sierpnia b. r. miano­
wać Oswalda B a r t m a ń s k i e g o ,  radcę namiestni­
ctwa  galicyjskiego drugiej  klasy, radcą  ministeryal- 
nynt extra statum ministerstwa spraw w e w n ę t r z n y c h .

i z ę ś ć ii i e n r z ę d o w a .
Ł w ó u  , 0. sierpnia

W czorąj po wydrukowaniu gaze ty  otrzymaliśmy 
nas tępujące te legram y:

K o l o n i a  7. sierpnia.  „Kólner Ztg .“ ogłasza 
nas tępujące telegramy z Saa rb ru cke n:  Wczorajsze
zwycięztwo jest  większ e ,  niżeli się s p o d z i e w a n o .  

Pakunki  i namioty dwóch dywizji  znajdują się w na_ 
szych rękach.  Korbach zajęty przez Prusaków.

P a r y ż ,  7. sierpnia.  Rada ministrów w perina- 
nencyi.  Proklamaeya cesarzowej mówi : P o c z ą t e k

wojny jes t  dla nas n iepom yślny , nasz oręż doznał 
klęski.  Bądźmy s i ln i , spieszmy naprawić  tę klęskę. 
Proklamacja  wzywa do jednośc i  i mówi , że cesa­
rzowa w niebezpieczeństwie pierwsza stanie w obro­
nie Fr a n c j i .  Depesza z Metz do no s i : Wojska kon­
centrują się dalej bez trudności .  Zdaje się, że ustały 
wszelkie kroki nieprzyjacielskie.  W  walkach brały 
udział  następujące pułki :  32, 5ó, 76, 77, 8, 23, 6t>, 
67, 69, 2, 63, 24, 40 z linii i 10 i 12 batal ion s t rzel ­
ców. Wszyscy deputowani obecni w Paryżu zg roma ­
dzili się wczoraj  wieczorem. Odbyło się także z g ro ­
madzenie deputowanych z lewicy.

M e t z ,  7 .  s i e r p n i a .  M a c - M a h o n  z a s ł a n i a  N a n c y .  
Wojska  zgromadzone  około Mefz są w wyśmicnitem 
usposobieniu.  Trzy całe korpuszy armii nie brały 
jeszcze udziału w boju. Bardzo znaczne straty nie­
przyjaciela zwalniają jego marsz naprzód.  Niepodo­
bna było jeszcze obliczyć s trat  naszych. Odwrót  i 
koncent racya dokonywa się. Generał  Cofiinerie o r ­
ganizuje obronę.

„N. W. Tagbla t t "  umieścił  list otwarty g e n e ­
ra ła  Stefana Turra  do lir. Bismarcka.  List  ten jest 
bardzo ciekawym przyczynkiem do historyi tajnych 
porozumień pomiędzy hr. Bismarckiem a francuskim 
gabine tem przed wybuchem wojny w r. 1866. Ge­
nera ł  Ti i r r  w liście swoim przypomina hr. Bismar- 
kowi rozmowę z d. l i .  czerwca 1866. Wtedy rzekł  
hr.  Bismarck do genera ła  T u r ra :  „Ach, g d j b j  t j l ko  
cesarz  Napoleon zechc ia ł ,  wojna byłaby dla nas ł a ­
twą.  Cesarz mógłby łatwo wziąć Belgię a nawet  i 
Luxemburg  i uregulować gran ice  Franc j i .  Pt opono­
wałem to wszystko cesarzowi,  ale on niechciał  się 
na to zgodzić.  Jeżeli  pan pojedziesz do Paryża,  p ro ­
szę p ana ,  byś przeds tawił  to JW .  księciu Napoleo­
nowi." Później  w r. 1867 spotka ł się znowu g e n e ­
ra ł  Ti ir r  z lir. Bismarkiem i wspomniał  o toczących 
się podów czas rokowaniach pomiędzy rządem austry-  
ackim a W ig ra m i ,  lir.  Bismarck rzek ł  w te d y : „Au-  
e t r y a  pracuje zawsze dla Prus.  Pat rz pan na pokój 
gasteiński  albo na pokój nikolsburgski.  Austrya opu­
ści ła swoich sprzymierzeńców i nastręczyła mi spo­
sobność zaw arcia z nimi przymierza.  Bądź pan p r z e ­
konany,  że, jeżeliby aus tryackie koncesye nie zado­
woliły W ę g i e r ,  czynię wszystko,  ażeby dopotnódz 
pańskiej  ojczyzny do wywalczenia zupełnej niepo­
dległości .  Popierać nawet  będą rozszerzenie granic 
węgierskich  ku wschodowi." W dalszym ciągu swe­
go listu wykazuje gene ra ł  T i i r r ,  że hr. Bismarck 
ponownie wspomniał  o anneksyi Belgii i Łuxembur-  
ga przez Francyę  i p rz yr zek ł ,  że projek t  ten p o ­
pie rać  będzie wszelkiemi środkami.  Dalej pisze g e ­
n e r a ł  Tiirr  o spotkaniu swojem z pruskim konsulem 
w B e l g r a d z i e , który w jego obecności  wzywał p r e ­
zydenta serbskiego senatu Marinowica, ażeby Serbia 
zbroiła się energ iczn ie,  przy pierwszej  przychylnej 
sposobności  zajęła Kroacyę ,  Bacskę  i Banat  i przy­

szła w pomoc Prusom, które przez Czechy pójdą na 
Wiedeń,  podczas gdy Rosya z innej strony wystąpi. 
W  końcu swego listu pisze genera ł  T i i r r :  „Węgr y
pragną  gorąco  wolności i wielkości Niemiec, ale nie 
dadzą się obałanuicić Prusom,  tym zagorzałym sprzy-  
mier. eńcom Rosyi. Przy pierwszej g roźbie  W ęgry  
lak samo jak  w niebezpieczeństwie za Maryi Teresy 
staną około swego m o n a rc h y , by bronić ojczyzny." 
Jeżeli  list ten jes t  autentyczny,  to jes t  on niezawo­
dnie ciekawszym i ważniejszym niżeli wszystkie po­
przednie rewelacye.

„Fremdenblal t"  pisze:  Zgodne  z sobą donie­
sienia kilku dzienników stwierdzają,  że wiadomości 
0 zbrojeniu się monarchii  aus t ryaeko-węgierskie j  nie 
zasługują nil | aką uwagę,  jaką na nie zwracano.  Co 
do robót  fortyfikacyjnych wzięto tylko pod uwagę 
projektu,  które kompetentne  wojskowe koła uważają 
za konieczne albo pożyteczne uzupełnienia odporne­
go systemu monarchii.  O faktycznem wykonaniu tych 
projektów nic powzięto jeszcze stanowczej  uchwały.  
Ministerstwo wojny zgodzi ło się tylko na rozpocz ę­
cie robót  wstępnych i wysłało w tym celu do for­
tyfikacji  nad Attizą inżynierów. Wreszcie konstatu­
jemy,  że wszystkie dzienniki,  które w tej sprawie 
piszą, p rzest rzegają przed zbrojeniem, gdyż przez to 
mogłaby być zagrożoną  neutralność monarchii.

O r o z w i ą z a n i u  s t o w a r z y s z e ń  r o b o t n i ­
c z y c h  pisze „Tagespresse" :  „Rozbierano szczegó­
łowo fakt  rozwiązania stowarzyszenia ku w yk sz ta ł ­
ceniu robotników i poruszono przytem p y ta n ie , jak 
się to stać mogło,  że s towarzyszen ia , k tóre  przez 
p ó ł t o r a  r o k u  d ą ż y ł y  j ednakiemi  ś r o d k a m i  do j e d n a ­
kich c e l ó w ,  t e r a z  d o p i e r o  u z n a n e  z o s t a ł y  za „n ie ­
b e z p i e c z n e  d la  p a ń s t w a . "

Z półurzędowej  strony otrzymaliśmy w tym wzglę­
dzie następujący komunika t:  „Niebezpieczne dla pań­
stwa znaezenie zasady socya lno-demok ra tyczne j ,  do 
której  przyłączyło się stowarzyszenie ku wyksz ta ł ­
ceniu robotników, już  blisko przed rokiem orzeczo­
ne z o s t a ł o , ale ostatnie prak tyczne  konsekweneye 
tego  orzeczenia weszły dopiero te raz  w życie. Jak 
w i a d o m o ,  już  poprzednie ministerstwo w sierpniu 
186!)  r o k u  n i e  t y l k o  u c h w a ł y  p o w z i ę t e  n a  k o n g r e s i e  
w E i s e n a e h  a p r z e z  w i e d e ń s k i e  s t o w a r z y s z e n i e  k u  
w y k s z t a ł c e n i u  robotników p r z y j ę t e ,  a l e  i s o c y a l n o -

demokratyczne idee w o gó ln oś c i , równie jak  
ś r o d k i , których stowarszynia robotnicze do p r z e ­
prowadzenia tych idei używ ały ,  jako n iebez­
pieczne dla państwa oznaczyło.  Poprzestano wów­
czas na tym teoretycznym kroku i chciano wycze­
kiwać, j a k  sobie postąp ią  robotnicy w obec tego  o- 
rzeczenia najwyższej władzy administracyjne j,  mia­
nowicie czy zaniechają swoich socya lno-demokra ty-  
cznych dą ż n o śc i , właśnie co za niebezpieczne  dla 
dla państwa uznanych. N e nastąpiło to  jednak,  ow­
szem przyszło do wielkiej demons racyi  z dniem 13. 
g r u d n i a , poezeni  t a  sprawa przeszła  w ręce  sądów. 
Teraźniejsze  ministerstwo zastało proces  przywódz-  
cotn robotników wytoczony jeszcze w stadyum to­
czącego się śledztwa. Nic prze to naturalniejszego 
nad to, że władze administracyjne,  nim zrobiły krok 
dalszy, czekały na wyrok właściwego sądu. Nadto i 
w ruchu robotniczym nastąpiła w ciągu procesu p e ­
wna s t agn ac ja  i nie dano władzy andministracyjnej  
żadnego ponownego powodu do interwencyi.  Gdy 
zaś w toku procesu  skonstatowany zos ta ł  dowodnie 
znany zresztą już  zkądinąd f a k t , że wiedeńskie s to ­
warzyszenie ku wykształceniu robotników było s ie ­
dzibą i głównem ogniskiem całej  agitacyi robotn i ­
czej i jej  p r z y w ó d z c ó w , gdy oraz socyalno-demo-
kratyczne tendeneye tego s towarzyszenia także i 
wyrokiem sądowym jako  niebezpieczne dla państwa 
uznane knowania zaś pojedynczych przewódzców j a ­
ko zbrodnia stanu osądzone  i ukarane  zos ta ły ,  gdy 
wreszcie na następnych zgromadzeniach robotników 
w lokalu „zur  schonen A ussich t" ,  tudzież w poje­

dynczych stowarzyszeniach fachowych pomimo ow e­
go sądowego wyroku uchwalono obs tawać nadal przy 
zasadzie socya lno-demokratycznej ,  —  wówczas już  i 
ze st rony władz administracyjnych nie można się 
było ociągać dłużej z rozwiązaniem stowarzyszenia,  
k tóre już dawno wyparło się p ie rwotnego  swego 
programu."

W i e d e ń .  Najj. Pan ofiarował hr. Andrassy 
podczas  jego  pobytu w Wiedniu pałac swój Hetzen-  
dorf. Hr.  Andrassy sprowadzi  się ze swoją rodziną 
do jedne j  części t ego  pałacu.

B e r l in .  W e is se nburg gdz ie  mała dywtzya f rancu­
ska Ustąpić musiała przed przemocą pruską,  byłe 
wolne miasto Rzeszy niemieckiej ,  zajęte przez armię 
księcia następcy t ronu pruskiego,  leży tam, gdzie 
rzeka Ląute r  opuszcza góry Wogezy,  dosyć stromo 
tu spadające  ku nizinie nad górnym Renem, i wpły­
wa równinę,  w której na przestrzeni  około t rzymi lo-  
wej stanowi granicę wodną pomiędzy Pa la tyna tem a 
Alzacyą, i poniżej Laute rburga  do Renu wpada. 0 -  
kolica Weissenburga  j e s t  historycznym placem boju, 
ponieważ tworzy niejako bramę wnijścia do Alzacyi. 
Ku obronie założone zostały w roku 170S przez 
f rancuskiego iuzyniera Villarsa znane linie weissen-  
burgskie,  które z W ei ssenbur ga  ciągnęły się wzdłuż 
prawego brzegu rzeki  aż do Lauterburga  i miały na 
celu zasłonięcie Alzacyi przeciwko napadom z pó ł ­
nocy, t a k  samo jak  po st ronie niemieckiej linia Querch  
z fortecami iŁandau-Germersheim tworzy ważną po-  
zycyę przeciwko nieprzyjacielowi od południa nacie­
rającemu.  Linie weissenburgskie pociągnione były 
wężykowato,  stosownie do p o ł o ż e n i a  topograficznego,  
os trzel iwane z redut  w pewnych odstępach za ło żo ­
nych i składały się z popierśników i fos. Uważano 
je za bardzo silne, lecz w wojnie podczas rewolucyi  
francuskiej  minięto je  i zdobyto,  a dziś po większej  
części są zniszczone.  F o r t e c e  Weissenbu rg  i Lau-  
t e r b u r g  są obecnie „deklarowane" ,  to jest  nie są u -  
ważane za fortece,  fortyfikacye jednakże pozostały 
jako  własność państwa potK administracyą minister­
stwa wojny. Lecz i t eraz  Weissenburg  był lepszym 
niezawodnie dla Francuzów p u n k t e m  oparcia n iż  ca ł ­
kiem o t w a r t e  m i a s t o ;  prócz tego  w ostatnich cz a ­
sach donoszono ponownie o sypaniu szańców, przez 
które Francuzi  mieli wzmocnić p ozycyę  nad Lauter .

Przez Weissenburg  przechodzi  długa  linia ko-  
ei żelaznych po lewym brzegu Renu,  która się c ią ­

gnie od Neus tad t  i Landau na Hagenau do S t rass -  
burga  a z tamtąd dalej w dolinie n a d  Wogezami  aż 
do Bazylei. Pod H a g e n a u  odłamuje się w kierunku 
północno-zachodnim wspominana już nieraz kolej że­
lazna do Saargemund i Metz.  Dalej idą z Landau 
dwa t rak ty  do S t r assburga ,  z których j e d e n  prowa­
dzi przez Bergzabern,  Weissenburg,  Sulz i Hagenau,  
drugi  na wschód od tego  i bliżej Renu idzie w kie­
runku Lauterburg -Se lz .  Ważnym przedewszystkiem 
t rak tem je s t  tak nazwany t ra k t  górski  z Hagenau na 
południe -  wschód do Zabern (S ave rne ) ,  na którem 
dostać się można przez Wogezy  do Luneviile i Nan­
cy;  j es t  tu wydrążenie,  k tóre  umożebni łe przeprowa­
dzić kolej żelazną S t r a ss b u rg  -  Lunewille i kanał z 
Renu do Matrony (Marne) .  Z Weissenburga  prowa­
dzi jeszcze do wąwozu Zaberu krótsza i od St rass ­
burga bardziej oddalona droga  przez kraj przedgór-  
ski, który się oddziela pod Sulz od traktu Landau* 
St rassburg  i dotyka  Reichshofen,  Niederbronn,  Ingwei-
ler, Buxweiler.

—  O obecnem położeniu armii następcy 
tronu piszą dzienniki niemieckie:  Armia ( trzecia a r ­
mia)  księcia następcy tronu pruskiego,  tworząca le ­
we skrzydło wojsk niemieckich, wkroczyła  z pofo_ 
dniowego P a l a t y n a t u  do Alzacyi. Przed  kilku dniami 
główna kw ate ra  księcia następcy t ronu  hyła w Spay- '  
e r , księcia Fryderyka  Karola ( d r u g a  a rm ia )  w Mo-



a  T i n i
guncyi ,  j e ne ra ła  Ste inmetza ^pit iwszi .  a tmia)  \j Ko- 
blencyi.  Od czasu kiedy król g łówną kwaterę zało­
żył  w Moguncyi,  kwatery g łówne  owych t rzech armii 
posunię to naprzód.  Książę następca tronu przekro­
czył  g ranicę francuską z Palatynatu i zdobył,  po­
b iwszy francuską dywizyę jenerała  Douay, pozycya 
pod Weissenburgiem i pod Geisbergiem. Dnia 5. b- m. 
armia księcia posuwała się dalej, nie spotykając zna­
czniejszych oddzałów wojska francuskiego.  W tym 
samym dniu wkroczyła także dywizya badeńska do 
Francyi  i zajęła Lauterburg ,  tak że a rmia  południo­
wa niemiecka prawie cała zgromadziła się na linii 
W ei ssenbur g-Laute rburg .  Dnia 6 . b. m. ruszyła cała 
naprzód i pobiła,  będąc w znacznie przewyższającej 
sile, armia Mac-Mahona pod Woer th,  rzucając  go 
ku Bitsch. W skutek tej klęski Francuzi  cofnęli się 
na całej  l in i i ; Saarbrucken  zajęła znowu pierwsza 
z rmia  po zwycięzkiej  walce jenera ła  Goebena pr ze ­
ciwko jenera łowi  Frossard .  Te legra m z Moguncyi,  6 
sierpnia wieczorem, powiada,  że armia francuska na 
całej  linii cafa się wewnątrz kraju.

P a r y ż .  Hugo Ewald K i r  c h b a c h, który pod 
Weissenbu rg iem 5 korpus  prowadzi ł  zwycięzko i 
lekko zos ta ł  ranny,  należy do znanej saskiej,  teraz 
w kilku prusk ich  prowinc jach  osiadłej familii. Uro­
dzony 1809 r. wychowany był  w berl ińskim korpu­
sie kadetów a 1827 r. zos ta ł  podporucznikiem w 26 
puł ku  p iechoty ;  od roku 1855— 58 był nauczycielem 
przy ogólnej  szkole wojskowej , następnie szefem 
sz tabu  jenera lnego 3 korpusu a rmii ;  1863 j e n e r a ł -  
m a j o r e m ; r. 1865 o t rzymał  komendę nad 10 dywi- 
zyą  w Poznaniu,  walczył  zwycięzko pod Nachodem,  
Skalicami,  Schweinschade l  i Królowymgrodem i o-  
t r zymał  orde r  pour  le meri te.  Po wojnie ot rzymał 
znowu dowództwo nad 10 dywizyą a przy wybuchu 
wojny obecnej  w miejsce jene ra ła  Ste inmetza d o ­
wództwo nad 5 korpusem.

— Książę Grammont upewniał  d y p l o m a t ó w ,  że 
w Chalons zbiera się druga  a r m i a  2 0 0 t y s i ę c z n a  a  n a d t o  
w sześciu t y g o d n i a c h  będzie  mogła Francy  a z kon-  
tyngensu z lat 1870 i 1871 postawić nową 300ty- 
sięczną armię. Zapewnienia te zmierzają także i do 
u n i e m o ż l i w i e n i a  z b y t  s p i e s z n e j  i n t e r w e n e y i ,  d o  k t ó ­
rej  A n g l i a  i Rosya są w każdej c h w i l i  gotowe, gdyż
ułożyły już plan pośredniczenia na wypadek zn i ­
szczenia armii francuskiej  lub pruskiej tudzież na 
wypadek  połowicznego  tylko rezul tatu walki.

—  Pod napisem „Telegrafia połowa" zamie­
szcza „Gaz. Pols ka“ następujący nie bez interesu 
w obecnych wypadkach a r tykuł :

W działaniach wojennych, potrzebujących szyb­
k iego  porozumienia się oddziałów wojska drobniej ­
szych i bliżej siebie stojących,  należących do jednej  
b r y g a d y ,  dywizjo a nawet  korpusu,  —  wystarczają 
bębny,  t rąby,  wreszcie adjutanci ,  k tórych każdy do- 
wódzca ,  począwszy od nacze lnego jenerała a skoń­
czywszy na komenderującym pułkiem a nawet  bata­
l ionem, ma przy sobie.  Ale na linii bojowej rozc ią ­
gniętej  czasem na kilka mil;  przy działaniu ko rp u ­
sów mających poruszeniami  swemi wspierać się wza­
j e m n i e ;  przy oddaleniu kwatery głównej naczelnego 
wodza ,  w której  się przecież  wszelkie wiadomości 
koncent rować muszą, i z której  wychodzą nietylko 
rozkazy  podczas bitwy ale i instrukcye co do obro­
tów pojedyńczyeh części armii,  zawiadamiania poje­
dynczych dowódzców o stanie rzeczy na innych 
punktach  ■—  szybkość konnego wysłańca nie starczy,  
odgłos t rąb  nie ma doniosłości należytej,  tern mniej 
j asności  znaczenia.  Usiłowano tej niedogodności za­
radzić różnemi sposobami,  np. ustawieniem w p e ­
wnych odleg łościach t r ębaczy ,  jeden drugiemu p o ­
dających sygnał ;  nocą pomagano sobie puszczaniem 
ra k ie t  aje j-0 wszyStko bardzo niedokładnie tylko 
obs ługuje.  Usitow an0  też i dział  odgłosu użyć, jako 
donosiciela na odległość o tem co powiedzieć chcia­
no, ale i ten środek niezmiernie okaza ł  się niedo­
s ta teczny .  Jedynie tyiu0 t e leg ra f  e lektryczny może 
tu oddać  usług! pożądane ; przemawia wyraźnie,  
szybko w tejże chwili dokładnie odpowiedzieć m o ­
że. Odległości  dla niego  nie ma) nje praWie 
przeszkód z miejscowości  pocn dzących. o b s ł u g i ­
wani W czasie pokoju ludzie t elegrafem zrozumieli 
j a k  byłby dogodny w czasie VVOjny} i zastosowali .go 
do tej  swej potrzeby.

Oto krótki  obraz  systemu przyję tego  w służbie 
obozowej,  doświadczonego w ostatnich wojnach przez 
Prusy,  Aust ryę,  Włoc hy ,  Stany Zjednoczone A m e­
ryki  północnej  i Francyę.

w  T l i  * 0 8 8  i  J H |

■ Telegraf ia  elektryczna polega  na t rzech ^asa-  
daiTi. na wytworzeniu elektryczności ,  na uwidomie- 
niu jej  skutków i przesłaniu ich dokąd t rzeba ,  czyli 
na machiąie elektrycznej ,  p rzyrządzie telegraficznym 
i drucie,  po k tórym e lek tryczność  przepływa.

Telegrafii  elekt rycznej  zwyczajnej używa się do 
wytworzenia elektryczności  stosu Volty, po t rzebują­
cego płynów. Ze jednak  płyny wstrząsane przy 
przewożeniu pospiesznem rozlewałyby się, więc je  
ustalono trocinami dr zew n em i , napełniającemi n a ­
czynie zamknięte dokładnie.  Z apara tów telegraficz-  
njrnh przyjęto apara t  systemu Morsa. Umieszczony 
on je s t  w skrzynce,  w której  się t akże znajduje ga l-  
wanometr  wskazujący przebieg  płynu e lekt rycznego 
oraz je g o  natężenie,  i konduktor  chroniący te le g ra ­
fistę od skutków gwał townego gromadzenia  e lek trycz­
ności podczas burzy.

Druty przeprowadza jące  elekt ryczność odziane 
są gutaperką,  k tóra  nie dozwala płynowi e lek t rycz­
nemu spłynąć do ziemi, na której  drut  leży, bo o 
podporach,  jakich się zwykle używa dla drutów t e ­
legraficznych, myśleć w wojnie i przy czasowej ko-  
munikacyi niepodobna.  Dzięki okryciu z gutaperki ,  
można drut telegraficzny k łaść na wilgotnej ziemi i 
przez wodę go przeprowadzać.

Tyle co do elementów telegraficznych.  Teraz  
kilka słów o urządzaniu się z niemi do celów woj­
skowych.

Drut  rozwija się z wozu, który stanowi z a r a ­
zem biuro telegraficzne. Składa  się z dwóch o d ­
działów : przedni podobny do przedziału w dyliżan­
sie, zawiera b i ur o ;  tylny przedz ia ł  zawiera k o ło ­
wroty,  na które nawinięty je s t  drut.  W oddziale 
biurowym jes t  stół,  a na nim aparat  Morsa,  i wszy­
stko co do działania telegraficznego jes t  pot izebne ,  
oraz ławeczka  na d>vie osby. W nocy przedz ia ł  ten 
oświetlony je s t  lampą-

W  tylnym przedziale jes t  urządzony bardzo 
pros ty mechanizm, zmuszający kołowrotki  do o b r a ­
cania się przez to już samo, że się powóz posuwa. 
Drut  przymocowany w pewnym punkcie,  mającym 
być stacyą telegraficzną,  rozwija się i układa łby  się 
na ziemi sam przez się. Na każdym kołowrotku jes t  
go na trzy kilometry długości .  Gdy linia te legra-
ftcz,na m a  b y c  d łu ż s z a , za lc łada  s ię  inny  k o ło w ro te k ,

naciągnięty drutem, który się łączy z poprzednio już  
rozwiniętym. Zapasowe te kołowroty idą na wozach 
tu za pierwszym powozem,  a na każdym wozie je s t  
po 7 kołowrotów z d r u t e m , ’więc na 21 ki lometrów 
przestrzeni  (bl isko tyleż wiorst) .

W miejscowościach wzgórzystych,  przez k tóre  
t rudno przejeżdżać na kołach,  muły dźwigają aparat  
t elegraficzny,  kancelarya,  kołowrotki ,  narzędzia itp. 
Kołowrót ,  z k t órego  sie drut  ma rozwijać,  umieszcza 
się na taczce ciągnionej przez muła,  podtrzymywa­
nej w równowadze przez dwóch żołnierzy, którzy ją 
także podnoszą,  gdy tego  potrzeba.

Krótki  ten opis daje wyobrażenie o sposobie 
tworzenia linii telegraficznej  wojennej.  Naprzód idą 
wozy z kołowrotami ,  na których są druty pouawi ja-  
ne, a za wozami temi idzie powóz, z k tórego się 
drut  odwija Zatrzymywanie się i posuwanie re gu lu ­
je  się świstawką, z powodu wielkiej nieraz odleg ło­
ści między wozami i ludźmi pilnującymi układania 
się drutu.  Jeden  podoficer, dwaj kaprale i dwunastu 
żołnierzy zajmują się tem układaniem.  Jeden  z sie­
rżan tów wytyka linie — a ma z sobą kilku żołii ie- 
rzy, których reszta,  także po kilku, pilnuje innych 
punktów. Pierwsi idący baczą, by przygotować pod­
pórki gdzie trzeba,  wyżłobić rowki na drut,  zabez­
pieczyć go na przejazdach.  Druga grupa żołnierzy 
pilnuje kołowrotów,  spaja druty z sobą i oddaje je 
za niemi idącym, którzy układają drut  na ziemi. Ci 
ostatni s tarają sie pokryć  drut  jeśli idzie w row kach 
wyżłobionych przez pierwszą grupę,  albo u twierdza­
ją  go na przygotowanych przez tamtych palikach, 
gdzie ich potrzeba.  Paliki  takie stoją na 50 do 60 
metrów od siebie.

Nim się cała operacya zaczęła,  już  oficerowie 
rozpoznali  miejscowość,  wskazali  ogólnie kierunek 
linii, a potem nadzorują czynność zajmujących się 
bezpośrednio drutem. Czy wojsko stoi na miejscu, 
czy się posuwa a % niem tabor  telegraficzny, ofice­
rowie ci są odpowiedzialni za niego i za obsłużenie 
stacyi.

Na gruncie  dogodnym można położyć linii t e -  
êgvaficznej 5 metrów w godzinę a 2 tylko jeśli drut 
ma być na palikach przytwierdzony.  W  mie jscowo­
ściach trudniejszych robota wolniej idzie.

Zwinięcie linii telegraficznej wojskowej odbywa
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się z równąi łatwością,  ale naturalnie,  pospieszniej  
może być dokuuane.  Pochód idzie w porządku od ­
wrotnym względem tego,  jaki przyjęto do położenia 
liny i f o kto zrobił ,  to odrabia.  Dzieje się to tak 
szybki., juk tylko krok ludzi zdążyć może.

Naturalnie,  że po urządzeniu linii telegraficznej 
t rzeba pamiętać o jej konserwacyi.

— „Indep. Be!.“ przytacza' słowa przypisane mar­
szałkowi Canrober t ,  które według zapewnień wiedeń­
skiej „Pr es se “ , sprawiły wielkie wrażenie w kołach dy­
plomatycznych kilku stolic. Marszałek miał  powiedz ieć : 
„Najzupełniej mylą się, ci którzy utrzymują,  że Fran- 
cya zamierza krótko się rozprawie z Prusami w szyb­
kiej i stanowczej bitwie. Z takim przeciwnikiem jak 
Prusy, byłoby błędem niedarowanym, jeśliby Francya  
usi łowała rozs trzygnąć kampanię w jednej lub dwóch 
wielkich bataliach w rodzaju Solferina lub Sadowy. 
Dla każdego poważnego polityka jes t  pewnikiem, że 
Prusy nie mogą wyt rzymać długiej i ciągłej wojny. 
Na tem oparliśmy nasz plan, jeśli ma być rozumnym. 
Musimy zrzec się wszelkich stanowczych ciosów, u-  
nikać walnych bitew, wojnę ile możności przodfużać,  
aby Prusy po wyczerpaniu wszystkich swoich sił i 
zasobów, zmuszone były w końcu rzucić sie na n a ­
sze niezdobyte pozycje  i tam otrzymać cios os ta ­
teczny. “

— Danię uważa rząd francuski za swojego ne ­
utralnego sprzymierzeńca,  i dzienniki ministeryalne 
z zadowoleniem obliczają siły z b r o j n e , jakie ten 
sprzymierzeniec w danym razie przyłączy do fran­
cuskich. Siły lądowe Danii nie są wielkie, 30 do 40 
tysięcy bi tnego i dobrze  uzbrojonego żołn ie rza ;  ale 
marynarka duńska jest  silną i piękną, j ak  się po ka ­
zuje z następującego wykazu, który znajdujemy w 
„Moni torze11:

Dania ma 19 parowców szrubowych pancernych 
różnych rozmiarów i siły, z 424 a r m a ta m i ; 8 p a row ­
ców kołowych z 96 armatami żłobkowanemi c ięż­
kiego kal ibru;  12 okrętów żaglowych z 348 dz ia ła ­
mi;  28 okrętów transportowych,  bez armat,  i wresz­
cie 50 wielkich szalup ze 100 działami ciężkiego 
wagomiaru.  Razem 117 okrętów i 968 armat- Pomoc 
to nie mała dla floty francuskiej,  mającej działać na 
morzu Półuocnem i Bałtyckiem.

F l o t a  h o le n d e r s k a ,  n a  k tó r e j  e w e n tu a l n a  POII10C
także liczą w Paryżu,  składa się z 145 okrętów ró ż ­
nych rozm iar ów ,  z 1780 a r m a t ,  ma 6197 ludzi 
osady.

I i  s* i i  1 l i  f i s .

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k.
s a d z i e  k r a j o w y m  w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  o d b y ć
s i e  m a j ą c e . )  D. 9 .  s ie rp n ia  b. r . : W asy l  C h a c h u ło ,
k rad z ież .  Beri B a u e r ,  sprz)  n i e w id z e n ie .  W o ło s z c z u k  Mi­
c h a ł ,  k rad z ież .  Kow alczuk S ta ch ,  g w a ł t  publiczny.

D. I I .  s i e r p n ia :  L eo n to w icz  Hryć, g w a ł t  pub liczny .  
K an d e l  J . ,  k rad z ież .  L am aszew sk i  Antoni,  k rad z ież ,  B r u -  
chal  B o g d an ,  c iężk ie  u szk o d zen ie  c ia ła .

( W  y k a z  o s ó b  a r e s z t o w a n y c h  w e  L w o w i e . )  
D y re k c y a  policyi  we L w ow ie  u w i ę z i ^  w lipcu r .  b .  5 5 5  
osób .  Z ty ch  o d d an o  sądom  1 1 0 ,  polieya j a k o  sąd  u k a ­
ra ła  4 3 ,  zaś w w łasnym  z ak re s ie  dz ia łan ia  4 0 2  S z u p a -  
seni wydalono 1 2 0  osób ,  m ag is t ra to w i  o d d an o  15 do za-  
t ru d n e in ia  ich  p ra cą ,  2  zaś do  sp ra w d z en ia  p rzynależnośc i  
ich  do gm iny .  W  szpitalu  um ieszczono  2 0  ulicznic ,  i 2  
d o tk n ię ty ch  t rąd em .

Dnia 5. b. m. zos ta ła  przez  urząd  cym entow y m ie j ­
ski na ulicy sze ro k ie j  i syks lusk ie j  w szynkach ,  sk le p i ­
k a c h  i t raf ikach  p r z e d s i ę w z i ę t a  śc is ła  rewizya  w a g  i m iar.  
P rzy  tej  rewizyi z ab ran o  p rz e sz ło  2 5 0  ró żn y ch  w ag ,  m iar 
i szk lanek  zbyt lek k ic h  albo zbyt m a ły c h ,  tudzież  n ic c y -  
m en to w an y ch .

( P r z e ł o ż e n i  k o n w e n t ó w  d o m i n i k a ń s k i c h  
w l w o w s k i e j  d y e c e z y i . )  P rzy  now ych  w y b o ra ch  d o ­
k o n a n y ch  w u b ie g ły m  m ies iącu  w ybran i  zo s ta l i :  Ks. F r a n ­
c iszek  Ja rz e b iń sk i ,  d o tychczasow y  p rz e o r  kon w eu tu  w Ż ó ł ­
kwi , p rze ło żo n y m  k o n w en tu  lw o w sk ieg o  ; ks .  Dalm acy  
U fr iew iez ,  d o tychczasow y  p rz e o r  k o n w e n tu  w Po d k am ien iu ,  
p r z e o re m  k o nw en tu  lw ow sk iego  ; ks.  Antoni S ia rk ie w ic z ;  
w ie e -p rz c o r  w P o d k am ien iu ,  p rz e o re m  w P o d k a m ie n iu ;  k s .  
N ikodem  Glass, d o tychczasow y  p rz e o r  k o n w e n tu  j a r o s ł a w -  
sk ie g o ,  p rz e o re m  w J e z u p o lu ;  ks. Ambroży W aiss ,  d o ­
ty chczasow y  p rz eo r  w Je z u p o lu ,  p rz e o re m  w T yśm ien icy .

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  W  C zerem oszu  u t o ­
n ą ł  d. 2 6 .  l ipca  M icha ł  K ry lezuk  u r lo p n ik  z 2 4  p u łk u  
p iech o ty  w Roztok w p o w iec ie  Kosow skim . —  W  T ł u -  
m aczyku  w p o w iec ie  k o łom yjsk im  zam ord o w an o  w ło śc ia -  
aina Matwija J a s in c zu k a .  S p ra w c ó w  te j  z b ro d n i  w y ś le ­
dziła  i a re sz to w a ła  żan d a rm e ry a .

( S k ł a d k i . )  Na ko rzyść  m ieszkańców  pow ia tu  R u -  
d e ń sk ie g o  d o tk n ię ty ch  g ra d o b ic ie m  z łożono  w p o w iec ie  
B ielskim na r ę c e  p leb a n a  w D a ń k o w ica c h  2  z łr ,  2 4  c . ,  
na  r ę c e  p leb an a  w W ilk o w ic a c h  t  z łr .  a na  r ę c e  p l e ­
b a n a  w Ł o d y g o w ic a c h  3 z ł i .  4 0  c.

( C h o l e r a . )  W  C h a r k o w i e  ukaza ła  s ię  c h o le ra  o -
s ta tn ich  dn ia  l ipca .  W  T a g a u r o g u  u m ie ra  dz ien n ie  do 7 0
osób z te jże  cho ro b y .



Gospodarstwo, przemysł i handel.
R. L w ó w ,  7. sierpnia.  ( S p r a w o z d a n i e  t y ­

g o d n i o w e  G a z e t y  L w o w s k i e j . )  Upały,  które 
z początkiem tego miesiąca bez przerwy przez kilka 
dni panowały,  wpłynęły korzystnie na postęp roz ­
poczętego już wszędzie żniwa. Jeżeli j eszcze i nadal 
potrwa stan dzisiejszy, większa częśc żniwa zostanie 
ukończoną  a rezul tat  ich będzie pomyślny. Ceny 
frachtu poszły bardzo w g ó r ę ,  gdyż wieśniacy za­
jęci  są robotą w polu.

Ruch w handlu towarowym nie podniósł się ze 
s tagnacyi ,  j akkolwiek na niemieckich kolejach żela­
znych zrobiono już wielkie ułatwienia.  Komunikacya 
z Wrocławiem , która wprawdzie od rozpoczęcia 
wojny nie została przerwaną,  została znacznie r o z ­
szerzoną,  gdyż największą cześć wojska i przyborów 
wojennych wysłano już na tea t r  wojny. Od 3 . s ie rp­
nia przywrócona została także i komunikacya ze 
Szczecinem i można już  tam wysyłać towary z Ga- 
licyi tudzież odbierać ztamtąd przesyłki.  Według 
te legramu odebranego z Wiednia wszystkie g a ­
tunki  towarów mogą być posyłane do Rawaryi ,  do 
Monachium i Norymbergi i ,  gdyż bawarskie  koleje 
żelazne rozporządzają już  potrzebnemi środkami ko­
munikac ji .  —  Na prośbę pa tryolycznego towarzy­
stwa  pomocy w Wiedniu rada administracyjna kolei 
Karola Ludwika postanowiła wszystkie dary dobro­
czynne osób prywatnych i towarzystw ua korzyść 
rannych  żołnierzy armii francuskiej  i pruskiej wyse- 
ła ć  bezpłatnie podczas trwania wojny. Posyłki te 
muszą być opatrzone w zwykły certyfikat  a nadto 
jeszcze  w certyfikat wystawiony przez towarzystwo 
niesienia pomocy lub jego  filię. —  Ponieważ przy­
wóz nafty z zagranicy morzem o s ł a b ł , więc handel 
naftą galicyjską ożywił się nadzwyczajnie a ceny 
poszły bardzo w górę.  Za naftę 4 'i 45° płacono

owies 100 U  4 złr.  30 c. Z powodu żniwa przy­
wieziono na ta rg  mało zboża. T a r n ó w :  pszenica 
170 15 9 złr. 50 c . ,  żyto 160 U  6 z łr . ,  jęczmień
140 15 5 złr.  50 c., owies 100 15 4 złr. Ruch był
słaby. R z e s z ó w :  pszenica 170 15 9 z łr .  40 c., 
żyto 160 H  5 złr. 80 c., j ęczmień  140 ŹT 5 złr., 
owies 100 u  3 złr. 50 c. Ruch  był bardzo słaby. 
J a r o s ł a w :  pszenica 170 9 z ł r . ,  żyto 160 15
5 złr., j ęczmień  140 U  4 złr .  60 c., owies 100 15 
3 złr. 5 0  c. Wojna i brak przywozu wpłynęły na 
osłabienie handlu. Z ł o c z ó w :  pszenica 170 U  8  złr-, 
jęczmień 140 15 4 złr.,  żyto 160 U  4 złr. ,  owies
100  U  3 złr .  10 c. Z powodu żniwa ruch był s ła ­
by, przywóz mały.

Bydła r zeźnego  i opasowego przywieziono w ubie-  
głym tygodniu koleją lwowsko-czern iowiecką  2300 
sztuk i odesłano je  zaraz do Oświęcimia.  Z tutej­
szego targu odstawiono na kolej 800 sztuk wołów.

1080

Ceny ta rgowe w miesiącu l ipcu:

15 złr. 50 c. 16 z łr.
Ruch w handlu zbożowym nie ożywił  się w ubie­

g łym tygodniu.  Przyczyny tego objawu są widoczne. 
Na targach jest  rucli s ł a b y , potrzeby konsumcyi 
zmniejszyły się znaczn ie . gdyż jes t  już  młoda kar ­
tofla, a  o b a w y  z powodu toczącej się wojny nie po ­
zwalają rozwinąć się wywozowi, jakkolwiek  popyt 
na owies i żyto jes t  dość wielki. Nadto jeszcze spa­
dają ceny za granicą,  to też zapasy w Galicyi nie 
mogą być k o r z y s t n i e  s p r z e d a n e .  N a  w s z y s t k i c h  więk­
szych targach  w zachodniej Galicyi zakupiono d la  
Prus nie bardzo znaczną część żyta i owsa. W B ro ­
dach zakupiono 1000  korey żyta. Loco Lwów ceny 
były nas tępujące:  pszenica 170 U  8  złr.  30 c.,  żyto 
160 U  4 złr.  70 c . , j ęczmień  142 U  4 złr.  50 C., 
owies 1 0 0  Ib 3 złr.  2 0  c.

Na largach zamiejscowych ceny były nas tępu­
ją c e :  B o c h n i a :  przen ica  170 U  10 złr. ,  żyto s tare 
160 15 0 złr.  80 c., nowe 6 złr. ,  j ę czm ie ń  6 złr. ,
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o w s a  , 2 5 2 9 2 1 62, 1 6 0 2

„ grochu  . . . 3 5 0 5 7 0 * . 3 . 7 0
„ hi ecz-ki  . , , e 2 8 0 * 2 2 5

hokuriuizy , « .
„ s t i e m u ia k o  w . 1 1 1 8 0 1 2 0

C c t i i a r  s s a n a  . . . . 1 4 3 1 5 0 1 4 0 1 2 0
Sag drzewa twardego 8 , 5 0 8 5 6 * 5 0 7 5 0

» „ miękkiego 5 6 2 6 4  2 0 4 5 0
! out mięsa wołowego , 16 « 18 16 18 1 6
Miara wina . . . . , • , 5 0 * 6 0 5 0 i

e pl WH * • * , , 2.0 *>0 1 6
Wyrobnik z wiktem 4 0

3 2

„ bez wiktu . 3 7 • 6 0 6 0 5 0
30
50

Ostatnia poczta.
Dzienniki  p o ra n n e  o trzym ały  n a s tę p u ją c e  t e le g ra m y  :

W i e d e ń ,  8.  s i e rp n ia .  Urzędow a „ W i e n e r  A b d p ."  
ośw iadcza ,  iż poczyn ione  przez  rząd  a u s t ry a e k i  k ro k i  w o j­
sk o w e ,  nie p rz ek ra c z a ją  k re s u  polityki ś c i s ł e j ,  n iezb ro ju e j  
n e u tra ln o ś c i ,  w skazane j  w okó ln iku  lir .  B eu s la  z dnia  2 0 .  
lipca r. b.

M e t z ,  8 .  Arinia k o n c e n t r u je  s ię  w tym ce lu ,  żeby 
ruszyć  ku W o g ez o m  i b ro n ić  p ro w ad zący ch  przez nie 
p rzesm yków .

K o rp u s  n ie p rz y ja c ie lsk i  ( b a d e ń s k o - b a w a r s k i )  prze­
sz e d ł  p rz ez  Hen n a p rze c iw  C olm ar i w k r o c z y ł  do G órne j  
Alzacji .

P a r y ż ,  8 .  s i e rp n ia .  R a p o r t  m in is tra  wojny w yka­
zuje .  iż p rz e z  p o w o łan ie  k o n ty n g e n s u  re k ru tó w  z klasy 
1 8 6 9  r .  wraz z g w a rd y ą  r u c h o m ą  i ochotn ikam i stan a r ­
m ii f r a n c u sk ie j  wyniesie dwa m iliony w ojska ,  dla k tó ry ch  
k a ra b in y  są  w zapasie.

D ep u to w an i  opozycyi wydali  o dezw ę ,  w k tó re j  żą­
da ją  u zb ro je n ia  wszystkich obyw ate l i .

C e sa rzo w a  wydała  d r u g ą  p r o k la m a c y ę ,  wzywającą  
n a ró d  do  e n e rg icz n e j  o b ro n y  t e ry to ry m  fra n c u sk ie g o .

B r m e h ,  8. s ie rp n ia .  Iz b ę  z a g a i ł  k ró l  m ow ą t r o ­
nową, w k tó re j  wyraża u fn o ść ,  iż s t ro n y  w oju jące  u sz a ­
nują n e u tra ln o ś ć  Belgii, k tó ra  takow ą  ze sw ej  s t rony  s u ­
m ienn ie  z ach o w a ,  a wrazie p o t r z e b y  w sze lk iem i s i łam i 
b ron ić  b ęd z ie .

( T  e l c g r * . m y  „ C z a s u " . }

Mówią o p rzen ies ien iu  g łó w n e j  k w a te r y  do  Chalons.  
O czeku ją  w a lnej  bilwy pod Metz. G łów na  k w a te r a  Mac- 
M ahona j e s t  w Severne  ( d e p a r t a m e n t  d o ln eg o  R e n u ,  p rzy  
k o lei  że lazne j  do  L u n er i l le ) .  J e n e r a ł  Colson, s z e f  sz tabu  
g łó w n e g o  arm ii  M a c -M ah o n a ,  p o l e g ł ;  j e n e r a ł  R a o u l t  za­
p o d z ia ł  s ię .  A rty lerya  wiele u c ie rp ia ła .  G w ard y a  n a ro d o w a  
b ęd z ie  w raz ie  po trzeby  b ro n ić  Pa ryża .  D e p e s z e  z N i e ­
m iec  d o n o szą  o o b c h o d ac h  zw ycięsk ich  w szędzie .  k

P r z y je ch a l i  do Lwowa.
Dnia 8. s ierpnia .

Holci Geo rg e :  PP. Hr. Mniszek Ant. , z Przemyśla. — 
Bem J., z Manajowa. — Małachowski J  , z Podola. — Fausek 
W., Klyment F , Maschner F. i Pazel l  A., z Pragi .  "

Hotel e u ro p e jsk i : Podtewski S . .  z Suchodoła.
Hotel L an g a :  Szo ta  O. F., c. k. porncz.,  z Wiednia. I 
Hotel angie lsk i:  Kępiński Z., z Radina. — Dr.  Hatschek  

idw., z Wiednia. — Blazowski  W . ,  not , z Drohobycza. 
Pod białyin koniem: P ap a ra  i . ,  i  Batiatycz.

W y je c h a l i  ze  Lwowa.
Dnia 8. sierpnia.

P P . i  Br.  Ilagen S., do W ielk ich  ócz. — Ilorodyski W-.

, do Maltan. — Puchalski M ,  do Dworca.  — S c h re ib e r  F . ,  
li. porucz , do Czerniowiec.

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  we L w o w i e /  

Dnia 8. sierpnia 1870.

Pora
Barometr 
w m ierze  

par. sprow- 
do 0° Reau.

Slopień
c iep ła

w ed ług
Reaum.

Stan  p o ­
w ie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

w ia tru

Stan
a tmo­
sfery

7. god. z rana 323.11 -+-14 6 84. WdZ.bsł. 10
2 god po poł. 323.19 •+ 20 5 69. cicho 6
9 god. wiecz. 323.95 -1-15.8 61 PoZ. bsł. 3

Rano mgła.

w

’B' K  A  T  I i .
Dz i ś  (przedst. niem.): „ T r o u b a d o u r 11, opera 

4 aktach.
Jut r o  (przedst, pols.): „ G w a łtu  c o  s i ę  d z i e j e 11,  

ltomedya w 3 aktach Alexandra hr. Fredry.

O dpow iedzia lny  r e d a k to r  A d o lf  R o d y ń s k i .

C ennik  lw o w s k ie j  Izby h a n d l .  i p r z e m y s ło w e j .

E  f  e k  t  a

Kurs ostatni

płacą | żądają

Złote austryaekie

D. 8. s ierpnia.
A k r .  gal. kol. żel. K. L. 

v kol. Iw, cz.-.lassy 
„ bankuhip.galic. po 

200 zł. z wpł. 50%
„ pap. czerl.  po 200 

złr. w. a. . . . 
Balic, banku krajów. 
Listy z.Tow. kred. gal. 

o% w.a. . . .
„ T. kr .gal.  4% w. a..  K 

Banku hip.gal.  . . . } ■ §  
(»al. zak ł .k r .  włcśc. . ~ ^  
Oblig. ind. gal. . . .

„ W. Ks. Krak . . 
Księst. Bukowiny 

Poi .  gł- r. 186G po 7%  
1’icr .k .  gal- K* 1-Eni.

„ „ a a Ib  »
.  kol. Iw -cze rń .  .

I. Km.
a a  a D' a

Bukat holenderski ■ ■ 
„ cesarski . • *, •

Napoleondor . . . »  *
lłół i nip ery aJ r o s y j s k i  .

Kubel sreb rny  r o s y js k i  
* papierowy v 

bank. poi. za 100 zł. poi. 
t a l a r  pruski srebrny  - 
P ru sk ie  bilety kasowe . 
Srebro .......................

2H 213
— — -• — 177 — 178 ---

- — — — —
i

104 —

— —
_ -- -- --- — 72 —

80 50
... 70 —

t _M §2 —
90 —

— - — 66 50 68

— —
1-- --- — __ _ ioo —
--- --- __ __ —- — ■—

--- --- --- --- —

__ 1 — —
O 95 6 5

*--- --- -- _ li 6 10
— — -- i0 45 10 55

--- ---* -- -- iO 55 10 65
-- — -- — 2 2 10
*~ -- — — 1 51% 1 52

" *-- — —

— — -- ___ i 92 1 94
' --- — 128 — 129 50

K m 6 g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 5 s ierpnia  1870.

| .  I H u g  p u b l i e z n y .
A. P a ń s t w a .

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipca po 5% . . . .  - .....................................

od kwietnia do października po 5% . . . .  .

(Za 100 z ł.)  
pien. towar.

61.70 61 90

Pożyczka w srebrze  1864 (funt. szt.)  zwrotna w 35
latach po 5 % ....................... ....

Pożyczka w srebrze  z 1865 (franki) zwrotna w 37
latach po  ........................................................

Metaliki po 4</a % .  ..............................................
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe losy . . . .

” »» >» « 1839 pii«ta część los&w * ,
* ” » ” 1854 po 250 zł. 1%  • . .
- " " ” 1860 po 300 zl . o %  . . .

D .” . ” ” " 1860 po 100 zł. 5 % . . .
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . . . 
Renty Como po 42 lir. a u s t r . .  ............................

B. K r a j ó w  k o r o n n y e h.
Czecj Obligacje  indemn. po 3% za 100 zł,

pion. tow ar, I

207 50 208.50 
207 50 208 50

7 7 ,  
86 —  

96—  
102  —  

18—

7 8 —
86.25
o r -

i o ?  50 
20—

66 50 67.50

67__
7 2 5 0

183 -  184—  
218—  218.25 
765—  7 7 5 -

100—  I I . Z
656—  058—  
5C6—  508—  
188—  189—

Bukowiny 
Galicyi . . . .
Niższej A u s t r y i .................................................................  — .  
Siedmiogrodu..................................   66.50
W ę g i e r ...............................................................................  71 50
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 1K% * . . —

%. A k c y e .
Banku anglo -  austr.  na 200 zł. (20  funt- sz ter l .)

z wpłatą 50% ............................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a.....................
N iż .-aust .  tow. e.skomt. po 500 zł. . . . . . .
Galie, banku kra j.  a  200 zł. wpł.  40 0/o • • • .
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% • . .
Banku n a r o d o w e g o ........................................................
Austr .  towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . .
Rob Ces. Elżbiety po 200 zł. m.  ............................  ,
Półn. kolej po 1000 zł. w. a ............................................  1885 1895
Rob Kar. Lud. po 200 zł. m.  ....................................  210,50 211—
bwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. » w s r e ­

brze (20  funt. s z t . ) ............................. • ■ . 176 50 177. -
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m.k. czyli 500 fr. 332 50 334 —
Połud. kolei państ.  po 200 zł, w. a. czyli 500 fr. 181—  1 8 1 2 8  
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a ......................... — .—  — .—

S .  L i s t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
Pow. austr.  lewarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w srebrze   ............................  106.50 107.50
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 %  . , ...................  65—  — .—
Gal. banku hyp. po 6 % ........................ . . . .  80 .— 8 1 .—
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  — —  — .—
Banku naród, w wal. austr.,  przezn. do los. po 3%  90-50 91.50
W ęgier.  Towar, ziemskie po 5V2% ........................  —.— — —

• „ * „ ( ren ta )  po 6%  . . .  — .—  — .—
* •  O b l i g a c j e  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w  a ,

Kol. półn. po 100 zł. m. k ............................................. 84—  86__-

Kolej gal. Kar. I.ud. sr. po 300 zł- 5%  za 100 zł.
Kol. gal. Karola Ludwika {I. emisyi . . . . .

5 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. i .....................
Clarego po 40 zł. m. k.....................................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po iOO zł. m. k. , .
Kcglevicha po 20 zł. m. k..............................................  10.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a........................ 26—
Paliiego po 40 zł. in. k.  .............................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . . . .
Salma po 40 zł. m.  ......................................
St. Genois „ 40 „ „
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. T ryes t  po 100 zł. m. k..............................

„ 50 zł. w. a..........................................
Waldsteina po 20 zł. in. k. . . . . . . .  . 17.—
Windisohgrktza .  20 „ „ .............................

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za IOO zł. ho!..........................................

{za i OO z t )  
93.— 96 50

(za  sztuką) 
144.50 145.50

33 — 3 6 —
85 — 90 —
13— 15 —
26— 3 0 —
2 5 — 30 -
13— 15----
34 — 3 7 —
2 5 — 3 0 —

110— 120—
5 0 — '60 —
17— 19 —
1 7 . - 19 —

Berlin za 100 tal. . . .  . 
Frankfurt  100 zł. w p. n. 
Hamburg za IOO M. B. . . 
Londyn za 10 ft. szt. .  . 
Paryż za 100 fr. .  , . .

K u r s  z ł o t a .
Dukaty ces. ineu. , 

petn. wagi
Korona ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski im peryał 
Talar związkowy 
Srebro  . . . . . .

110— U l  -

111.75 112 50
95— 96 —

129.25 130—
5 1__ 51,25

6 05 6.07

10.48 10.50

— —
129 50

T e le g r a fo w a n y  k u r s  w iedeńsk i*

Dnia 9. s ierpnia.
Jednolity dług państwa w banknotach

« „ w  s reb rze  ...................
Losy z 1860. r o k u ................... ....  . • •
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .

„ kredytowego . . . . . 
Londyn 10  fu n tó w  s z te r l .n g o w  . .  .
S rebro  ...................  . . . . . . . .

towarem
Napoleondor « . • ..................................

zł.

52 75
62 60
86 50

665
234 50
127 75
127 —

10 29V,
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(1852)  JiwnbmndjMng. (2)
9Jro. 1192 .  S3om E. f. 33egirfSgeridjte ju  B u-

dzanów toitb eternit Eunbgemadjt,  bafs ctuf ©runb 
be8 Jjiergetidjtridjen SJergletdjeg de praes.  29. 3an= 
ner 1863 3 L  266 in ber ©treitfadje be6 Jacob  Leib 
S t rom ft)tber Leib Schwarz  jur  (Sinbringung ber 
©iitnme 63 fl. 75 f r . ( ber bereite jugefprodjenen 
cutionSfoften 2 fl. unb ber jejjigen iłoften 3 f[. 50 Er 
bie ejiecutibe f^eiEbietung ber bem Leib Schwarz  ge= 
fy&rigen, in Budzanów fub ©9?r. 285 [iegenben, fei= 
nen SabularEbrper  bilbenben Sftealitat bemiDiget, unb 
^tergerid)t6 am 26. Sluguft, am 15. ©eptember unb 
am 3. Dctober 1870, j ebećmal  um 10 Ui)r SSonnit* 
tag6  im ©er idjtś locale borgenommen werben wirb.  
S)er Slućrufepreis wi rb  ber geridjtlid) erpobene 
©d)d^ungćwertE) eon  200 fl. beftinuut. ©te ubrigen 
SSebingungen, fomie bet Śefdjreibungs* unb ©djat= 
ju n g ś a c t  Ibnnen in ber tjiergeridjtltdjeii SRegiftratur, 
ber etwaigen ©teuerrućEftanbe beim E. E ©teueramte 
ju  Czortków angefefjen werben.

Jt. E. SBejórESgeridif
Budzanów, 30. 3 u m  1870.

( 1 8 4 9 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 3502.  Ces. król. sąd powiatowy w J a r o s ł a ­

wiu wzywa niniejszem w skutek  prośby p. Nathana 
Kurzmana  i Wolfa Rosiner,  właścicieli  realności  pod 
L . k. 196  w Jaros ławiu położonej ,  spadkobierców 
Jana  Chrzciciela Onyszkiewicza,  lub tychże p raw o-  
nabywców z życia i miejsca pobytu niewiadomych,  
aby swoje praw'a co do służebności  wolnego przy­
stępu do loków w realności  pod  L. k. 196 w mie­
ście Ja ros ławiu położonej ,  w stanie biernym tejże 
rea lności  na rzecz  Jana  Chrzciciela Onyszkiewicza 
pod  pozycyą 15 on. za intabulowanej ,  w przeciągu  
je dnego  roku,  sześć tygodni i t r zech  dni tem p e ­
wniej wykazali ,  ile że w razie przeciwnym wieczne 
milczenie względem tej  pozycyi im nakazane zos t a ­
nie.  O czem tychże spadkobierców’ lub prawonabyw- 
ców z tym dodatkiem zawiadamia się, iż tutej szy p. 
adwokat  krajowy Dr. Myszkowski kuratorem dla nich 
ustanowiony został ,  w’ skutek czego  z tymże p. ku­
r a tor em  względem pot rzebnych świadków do wyka­
zania rzeczonych  p raw porozumieć  s ię ,  lub innego 
zas tępcę  w tym celu sobie obrać mają, gdyż inaczej 
w yniknąć  z tąd m o g ą c e  skutki  sami sobie przypiszą.

Z c. k. sądu powia towego.
Ja ro s ła w , 2 . s ie rp n ia  i  870 .

(1 8 5 3 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 2428.  Ces. król.  sąd powiatowy w Liszkach 

ogłasza  niniejszem, iż w skutek odezwy c. k. sądu 
kra jowego wyższego w Krakowie z 28. czerwca 1870
1. 10729 celem zaspokojenia p re te ns j i  p. Henryka 
Schwarca  w kwocie  2000  złr .  a. w. z p. n. od bę ­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż ruchomości  
p. Henryki  hr.  Huczkowskiej  własnych,  j ako  t o : m e ­
bli, obrazów, książek w dwóch terminach,  dnia 3 Igo  
s ierpnia i 14go września 1870, każdą  razą ó lOtej 
godzinie przed południem w Woli  Justowskiej .

O czem się chęć kupna  mających zawiadamia 
z tem, iż ruchomości  te w drugim terminie nawet 
poniżej  ceny szacunkowej sprzedane będą.

Z c. k. sądu powiatowego.
L isz k i ,  dnia 3. s ierpnia 1870.

(1 8 4 6 ) y  k  t.  ( 2 )
Nr. 2520.  Ces.  król. sąd obwodowy w Rzeszo­

wie wiadomo czyni, że Józe f  Gold z Łańcuta  w dniu 
7. października  1869 L.  5674 prośbę  wniósł  o um o­
rzenie p o dł ug  podania zagubionego  wekslu w Ł a ń ­
cucie dnia 18. maja 1865 na 100 złr .  w. a. przez 
Jakóba  Rożka  na własne  zlecenie wystawionego,  
ro, mi.esi?cy °d  daty p łatnego,  przez Antoniego 
Chadra  i Maryę Chadrę akceptowanego i na Józefa 
Golda bez daty żyrowanego.

Wzywa się przeto posiadacza wekslu t e g o , 
ażeby wekse l  t en  w ciągu dni 45 sądowi przed ło ­
żył  i p rawo swe do niego tem pewniej wykazał ,  ile 
że po upływie czasu tego  na ponowną prośbę  Jó­
zefa Golda weksel  ten umorzonym będzie.

Rzeszów, dnia 24. czerwca 1870.

(1867) O b w i e s z c z e n i e .  (1)
Nr. 9 2 9 . Ces. król. sąd powiatowy w Łańcucie  

po  aje do wiadomości powszechnej ,  że w skutek 
wezwania ces. Jtróh sądu obwodowego w R z e s z o w i e

Z V?1?  • j r  irĈ ? ' a *870 L  7263 celem wydobycia 
od Schein  I a erowej wywalczonej przeciw  Iz rae­
lowi Kalterowi przez Mendla R eisnera  należytości 
wekslowej pr- z r. w. ^ wraz z procentam i i 
kosztam i sądowemi w kwocie a 5 Zifri w a Ug 0(jZ0_ 
nemi, dalej kosztam i e g z e k u c y j n y  w kwotacłl 13 z łr
66 kr. ,  6 złr. ,  14 z łr .  89 kr. i l a  zj r  ^  ^  & 
przyznanemi  odbędzie się przymusowa sprze(]a^ przez 
publ iczną  l icytacyę po ło w y  realności  pod L 108 
w Ł ań cu c ie  po ło żo n e j , p r zed te m u t  Dom. u  
17 n. 2 haer . ,  dłużnika Izraela Kal tera,  o b e c n i  
u t  Dom.  II. pag .  18 n. 3 haer. ,  Scheindl i  Kalte roWej 
własnych,  w tute jszym sądzie powiatowym w t rzech 
te rminach,  to j e s t :  dnia 9. września 1870, dnia 7go 
paźdz ie rnika  i dnia 11. l istopada 1870, każdą  razą  
o godzinie lOtrj zrana.

I V

Za cenę wywołania ustanawia się war tość z są ­
dowego oszacowania w kwocie 509 złr.  30 kr. w. a. 
wydobytą,  i przy pierwszych dwóch terminach l icy­
tacyjnych ta  połowa rzeczonej  realności  tylko wyżej 
tej ceny, lub przynajmniej  za takową,  przy trzecim 
terminie l icytacyjnym nawet  niżej tej ceny sprzedaną 
zostanie.

Każdy chęć kupna mający z łożyć  ma do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacyi 
1 0 #  ceny szacunkowej,  to je s t  50 złr. 93 kr. jako 
wadyum, które kupicielowi zat rzymane i do ceny 
kupna w l i c z o n e , reszcie l icytantom zaś zwrócone 
zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych,  dalej akt  osza­
cowania i eks trakt  tabularny mogą  być  każdego czasu 
w sądzie tutejszym przejrzane.

Z c. k. sądu powia towego.
Ł a ń c u t ,  dnia 23. czerwca  1870.

(1856) E  d  y  k  t. (1)
Nr. 6730. Ces. król.  sąd obwodowy w Sambo ­

rze wzywał niniejszem posiadacza wekslu z daty Żu- 
rawno 3. stycznia 1870, w 6 miesięcy od daty w Żu-  
rawnie p ła tnego,  na kwotę 400 złr .  w. a. opiewają-  
ceg°,  p rzez  p- F e igę  Horowi tz akceptowanego,  ażeby 
z wekslem tym w przeciągu  45 dni od ogłoszenie, 
edyktu tego  tem pewniej zgłos i ł  się, o ile że w r a ­
zie przeciwnym po upływie terminu powyższego we­
ksel ten amortyzowany będzie.

Sambor ,  dnia 14. lipca 1870.

(1858) E  d  y  k  t. (1)
Nr. 7584.  Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

niniejszem wiadomo czyni, że Marya Droniuk z Pniowa 
na dniu 31. maja 1870 w c. k. sądzie powiatowym 
w Nadwornie protokolarnie prośbę  wniosła o orze ­
czenie , że jej  małżonek 01exa D ro n iu k ,  rodem 
z Pniowa, który jako szeregowiec  z 58. pu łk u ,  d a ­
wniej Arcyksięcia Szczepana,  wedle zeznań Matija 
Pytluka i Wasyla  Bojczuka na dniu 5. czerwca 1859 
w bitwie pod  Magentą kulą w pierś ugodzony zo­
stał  i dotąd nie powróci ł ,  j ako  zmarły uważany,  a 
związek małżeński  z nim zawarty rozwiązany być 
m a /  — Temu 01exie Droniuk  ustanowiono ku ra to ­
rem p. Dr. Szydłowskiego,  zaś każdego,  ktoby o ży­
ciu lub śmierci wymienionego 01exy Droniuka jaką  
wiadomość miał,  wzywa się, aby o tem albo temu 
c. k. sądowi obwodowemu,  lub też  ustanowionemu
k u ra to ro w i -w p rzeciągu  jed n eg o  ro k u  od osta tn iego

og łoszen ia  n in ie jszego  edyktu w g a z e c ie  urzędowej  
należyc ie  doniósł.

Stanisławów,  23. l ipca 1870.

(1 8 6 2 )  K o n k u r s .  f l )
Nr. 852- P r .  Na posadę  kancelisty’, opróżnioną 

przy c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie, z roczną 
płacą 500 złr .  i z prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania  o tę posadę wnieść należy do Pr ezy -  
dyum c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie w p rze ­
ciągu 14 dni od t rzec iego ogłoszenia konkursu 
w „Gazecie  Lwowskiej ."

Z c. k. Prezydyum sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 7. sierpnia 1870..

(1864) E  d  y k  t .  (1)
Nr. 2957.  C. k. sąd powiatowy w Krzeszowi­

cach wzywa niniejszem Błażeja Oczkowskiego  z No­
wej góry,  który w dniu 27. s tycznia 1864 w bitwie 
pod Opatowem był  rannym, i od tąd bez wieści za­
ginął ,  ażeby w przec iągu jednego  roku zgłos i ł  się 
do podpisanego  sądu, lub o pozostawaniu s w e m p r z y  
życiu d o n i ó s ł , albowiem w razie przeciwnym za 
zmar łego  uznany będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice,  dnia 31. l ipca 1870.

(1866) E  d  y  k  t. (1 )
L. 3387.  C. k. sąd obwodowy zawiadamia n i ­

niejszem Mendla Sper linga,  z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego,  że z powodu prośby przez  Jana  J enk -  
nera dnia 15. l ipca 1870 1.3387 wniesionej o dozwo­
lenie i zarządzenie ekstabulacyi sumy _200 zł. w. a. 
z większej  1000  zł.  w. a. pochodzącej ,  z realności  
Nr. 430 w Nowym Sączu po ło żo n e j , za uwiadomie­
niem Mendla Sper l inga ,  której  prośbie uchwałą  z d. 
dzisiejszego do I. j ak  wyżej c* k. sąd uczyni ł  zadość 
i dla niego mianował p- adwokata Dra.  Olszewskiego 
z substytucyą p. adwokata  Dra.  Bersona.

Z c. k. sąd u  obwodowego.
Nowy Sącz,  dnia 26. l ipca 1870.

(1 8 5 4 )  O b H i e s * c * e n i e .  ( 1 )
L.  2421.  C. k. sąd powiatowy w Mielnicy czyni 

niniejszem wiad omo,  że w sprawie Wolfa Liebster  
przeciw Jormie Goldhirsch pto.  1000 zł. w. a. z p. 
n. przymusowa przedaż realności  w Krzywczu pod 
Nr. konskr.  32 położonej ,  dnia 25. października 1870, 
2 2 . l istopada 1870, a w razie nieudania się 2 0 . g r u ­
dnia 1870, każdą  razą o 9tej godzinie zrana w tu-  
tejszym sądzie się odbędzie.

Jako cenę wywoławczą  przyjmuje się cena  są­
dowego oszacowania 2 0 0 0  zł. w. a. i k&żden chęć 
kupienia mający winien j e s t  lOprocent  takowej,  t. j.

200 zł. w. a. do r ą k  komisyi l icytacyjnej j ako  wa 
dyum złożyć.

Akt oszacowania i resz tę  warunków licytacj i  
mogą być w tutejszo -  sądowej reg is t ra turze  prze j ­
rzane  lub odpisane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Mielnica, dnia 30. czerwca 1870.

(1857)  E  d y  k  t. ( i )
L. 6731. C. k. sąd obwodowy w' Samborze  

wzywa niniejszem posiadacza wekslu z daty 20. cze rw­
ca 1869 na sumę 2000 zł. w. a. opiewającego w rok 
od daty w Żurawnie p ła tnego  przez pk. E. Chąjęcką 
i Tadeusza  Chajeckiego ak cep to w an eg o ,  ażeby z 
wekslem tym w przec iągu  45 dni od ogłoszenia e -  
dyktu tego,  tem pewniej zgłosi ł  się, o ile że w r a ­
zie przeciwnym po upływie powyższego terminu w e ­
ksel amor tyzowany będzie.

S a m b o r ,  dnia 14. lipca 1870.

(1859)  E d  y  k  t. ( 1 )
L. 7973. C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

i wekslowy w Tarnopolu zawiadamia niniejszem T e ­
klę C hrzanow ską , że Meehel Grosstern z Tarnopola 
pod dniem 27. lipca 1870 do 1. 7970 nakaz p ła tn i ­
czy względem resztującej  s u m y  w e k s l o w e j  3 3  zł. 3 4  
kr. wr. a. przeciw niej uzyskał.

Ponieważ miejsce pobytu Tekli  Chrzanowskiej  
sądowi nie je s t  wiadomem, więc ustanawia się tejże 
kuratorem p. adwokata  Dra. Maxa z zastępstwem p. 
adwokata  Dra.  S ternklara,  doręcza jąc  temuż powyż­
szą uchwałę.

Tarnopol ,  dnia. 27. lipca 1870.

(1 8 6 3 )  O g ł o s z e n i e .  (1)
L. 1982. C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy po­

daje do publicznej wiadomości,  iż przymusowa s p rz e ­
daż realności pod Nr. 41 w Woli Żelichowskiej p o ­
łożonej  , dłużnika Tomasza  Skowrona  w ł a s n e j , ze 
względu , iż czwarty termin licytacyjny na dzień 3. 
marca 1870 r. wyznaczony,  bezskutecznie upłyną ł —  
na dniu 15. września 1870 o godzinie 9tej z rana  w 
siedzibie tutej szego sądu się odbędzie,  a to pod wa­
runkami w etlykcie z dnia 30. s ierpnia 1869 I. 2950 
zawartemi

Z c. k. sądu powiatowego.
D ą b ro w a ,  dnia 19. czerwca 1870.

( 1 8 5 0 )  E  t l  y  k  t .  ( 2 )
L. 1513. C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie 

podaje do powszechnej  wiadomości ,  że rozpisano w 
skutek rekwizyc j i  c. k. sądu krajowego krakowskie ­
go z dnia 16. lutego 1869 r.  do 1. 2016 egzekucyj ­
ną  s p r z e d a ż  przez publiczną licytacyę połowy r ea l ­
ności pod 1. k. 70 \v Oświęcimie do Dawida Pi lcera 
należącej ,  na zaspokojenie wekslowej pr e tens j i  firmy 
„Betz la ff  i syn“ w ilości 8 2 1 /2 talarów z przynależ. ,  
k tóra  na żądanie egzekucyę  prowadzącego  wstrzy­
maną została,  również na żądanie tego ostatniego na 
nowo ro zpi sanego ,  i t akowa w trzech t e rm in ach ,  a 
mianowicie w dniach:  15. września,  6. października 
i 3. listopada 1870 r., zawsze o godzinie lOtej zrana 
w sądowej kancelaryi  przedsięwziętą będzie z t e m , 
iż na pierwszym i na drugim terminie tylko wyżej, 
lub za cenę s z a c u n k o w ą , na trzecim zaś terminie 
nawet i poniżej ceny szacunkowej  najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie.

1. Cenę wywołania stanowić będzie wartość sza­
cunkowa w ilości 45G3 zł. 77 kr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  
komisyi licytacyjnej wadyum lOproc. z ceny szacun­
kowej,  wynoszące w gotowce lub papierach publ icz­
nym według  ostatniego ich kursu obliczyć się m a ­
jące,  które ku p ' c*elowi zat rzymanem, reszcie zaś l i ­
cytantom zaraz po ukończeniu licytacyi zwróconem 
będzie.

Resztę w a r u n k ó w  l icytacyjnych, ak t  oszacowa­
nia, tudzież wyciąg z ksiąg gruntowych można sobie 
przejrzeć k a ż d e g o  dnia w regis tra turze  sądu w cza­
sie godzin urzędowych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Ośw i fd u i ,  dnia 17. czerwca 1870.

(1 851)  E d  y k  f.
L. 5973. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

podaje do publicznej w ia dom ośc i , że firma „Józef  
Halpern"  wraz z prokurą  Izaaka Halperna  na handel  
chustkami i kaszmieraini z siedzibą w Jaros ławiu 
wciągnięta Wskutek uchwały z dnia 4. sierpnia 1864
1. 8 2 7 0  w re jest r  firm han d lo w y c h , z re jest ru  tego 
handlowego wykreśloną została.

Przemyśl ,  dnia 30. czerwca 1870.

(1 8 6 1 )  E  d  y k  t.
L. 4711. Ze strony c. k. sądu obwodowego 

jako  sądu handlowego w Złoczowie czyni się niniej­
szem wiadomo, iż na mocy uchwały  z dnia dzisiej­
szego do 1. 4711 w re jesl ra  handlowe dla firm p o -  
jedyńczych  firma „Izrael  Grosskopf"  celem p row a­
dzenia handlu zbożem i solą w Sassowie,  wpisaną 
została.

Z rady  c. k.  sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 3. sierpnia 1870.
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(1829) Obwieszczenie.

L. 30742.  0 .  k. krajowa Dyrekcya skarbowa
we Lwowie podaje do wiadomości,  że zamierza o d ­
dać w drodze konkurrencyi  prywatnemu przedsię­
biorcy dostarczenie druków urzędowych w języku 
niemieckim, polskim i w razie potrzeby także  w r u ­
skim, dla użytku c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej 
i podwładnych urzędów’ , oraz dla c. k. Namiestnic­
twa we Lwowie i podrzędnych jemu władz, a j e ż e ­
liby do tego układu i inne władze względem pot rze­
bnych im druków przystąpiły,  także dla użytku tych­
że władz , począwszy od dnia Igo stycznia 1871, a 
to albo na rok jeden,  od Ig o  stycznia 1871 po ko­
niec grudnia 1871, albo też nu bezwarunkowy prze ­
c iąg  trzech lat, od 1. stycznia 1871 po koniec gr u ­
dnia 1873.

Tylko właściciele drukarni  będą p rzy pu sz cz en i  
do pomienionego układu.

Chcący podjąć się tej dostawy, ma wnieść swoją 
ofertę na piśmie, należycie opieczętowaną i we wa­
dy um w kwocie tysiąca złotych w', a. ‘(1 0 0 0  z ł ) ,  
jako też  udowodnien iem,  że jes t  właścicielem dru­
karni,  zaopatrzoną,  do prezydym c. k. krajowej dy­
rekcyi  skarbowej  we Lwowie najdalej do 20. sierp­
nia 1870 godziny 1. z południa.

W tych ofertach należy wyrazić imię ,  nazwi­
sko i miejsce s ta łego  zamieszkania oferenta,  jakoteż 
oznaczyć liczbami i literami, jaki  p rocen t  z ustano­
wionych eon druku przedsiębiorca chce opuścić.

Warunki l icytacyjne można przeglądnąć i do­
stać przy ekonomacie c. k. krajowej Dyrekcyi skar ­
bowej we Lwowie codziennie do 2. godziny z połu­
dnia , także przy c. k. Dyrekcyi skarbowej w Ćzer - 
niowcach i przy c. k. powiatow ych Dyrekc jach  skar­
bowych w Krakowie, Tarnowie , Przemyślu i Stani­
sławowie.

Na dowód tego , że przedsiębiorcy te w arunk i  
licytacyjne przeglądnęli ,  należy do oferty p zy ł fczy? 
jeden egzemplarz  tych w arunków' , *które jak  powyz 
wspomniono, przy oznaczonych urzędach można prze-  
glądnąć i podnieść,  oraz należy w ofercie się po w o ­
łać na te warunki licytacyjne.

Oferty, któreby po terminie wyżoznaczonym na­
deszły, nie będą u w z g l ę d n i o n e .

ift, jo E)dt bań f. t  •8ejiT!8gi-rtd)t ju Biała ciuf ©e 
fafjr unb fo f te n  bed ©etangten  ju befjcn SBertretung 
ben htejigen £>errn STbuocaten S)r. E isenberg  alb 
©urator  beftetlt, mit rcetctjem bie eingebrad)te SiedjtS* 
fad;e oer l janbt t t  merben mirb.

© u rd )  biefeó (Sbict m irb  bem nad) ber SB tfangt, 
erinnert, ju r  redjten 3 e it  entm eber jetbft ju  erfdjeinen 
ober bie erforberlid )en 9łed)ibbet)eife bem befteflten 
^e rtre te r m itjutljeU en ober and) einen anberen g a d )  
m a ltc r  ? p S^pairfflopridhti

ut  nm/jiuyciiŁu uutr  uua; tuiui
•v uu t i  511 mćif)lcii, uno biefem f. E. 93ejirE8gerid)te 
0n o11 deigcn , ube r^a upt  bie ju r  ©ertbeibigung bielili* 
d)en porfdjriftemajngen SRedjtSmittel ju ergreifen , nu 
bem er ful; bie aub beren ©erabfaumung entfte^enben 
golgett  felbft jujufdjretben t)aben tnirb.

B ia ła ,  am 21. gu l i  1870.

I J  ̂ IM I ł '  y  c O <
Z c. k krajowej dyrekcyi skarbowi i.

L w ó w ,  dnia 19.  lip'ca 1870 .

3 f u i i i ) m a c t j u n ( ] .

91r. 30742. SSon ©citen ber f. f. g ina iu* 8 an* 
bc6*P irection in L em be rg  mirb f u n b g e m a d ) t , bab 
bielelbe bie Siefemng beb ©rucBeS ber SInitóbrucBpa* 
piere in bcutfdjer, po tn i fd ie r , nad) (Siforbernif? and)
tli rulpenijdjer ©pradje f u r  ben JBebar f  ber  f. f. 3 i -  
n a n j   ̂ S a n b c b  * SOirectfon unb ber  i p r  unfcrftebenben 
Sletntcr  unb D r g a n e ,  b a n u  be r  L e m b e r g e r  f. f.  © ta t t *  
balterei  nnb te r  berfetben uiitcrfiebenbeii Stemter, unb 
fur ' e n  gal i ,  baji and) eine anbere 33et)órbc jid) be* 
juglid)  ii)rc6 ©riufforten * 93cbctvfeS biefer 93erl)anb* 
lung anfdjliefjeu jotlie, and) bie Steferung beb 
fdtligen 33cbaifeS, ooin 1. g a n n e r  1871 angefangen,  
unb j m a r  entmeber fur bae ga l ) r  o om 1 . ga m ie r  bie 
lepton ©ecember 1871 ,  ober and) auf bie unbebingte 
© aue r  breier gal)rc,  tom 1. g a n n e r  1871 bib lefcten Sbc* 
ceni ber 1873  , an t inen  spriuaMBudjbnicfei: im (Son* 
curreit jmege 511 uberlaffen beabfidjUgct.

9iui (Sigeiitlfumcr 0011 ©rucfereien merben jur  
SSorf)anb[iing ńiigelaffen.

3 u biefem SBebufe £)aben bie llntcrueljimingćlu* 
ftigen iljre fdjriftlidjrn, gel)5rig oeifiegelten, unb mit 
bem 33 a b i u 111 0011 1000  fi . ,  bab i|f: Ć> i 11 3au*
fenb ©ul tc i i  óftcrrcid)ifd)cr * > a l ) iu n g , banu bem 
Dicidimeifc, baji er (Sigcntpnier  einer ©nnfere i  fei, 
beleoten Ulnbote, in tucld)en ber Dianie unb ffioljnort 
beb llntcrnel)iiiiiiig6 lnftigen , bann  ber fJladjlaf? an 
SBercenten ber SbriicTpreife, ben ber lliiternepniei an* 
bietet mit RifffTn unb 33nd)ftabcii angegeben merben 
fofi bib tdngftcnb am 2 0 . Sluguft 1870 (Sin Wyr 9iad)= 
mittagb beim ^rdfibiuni  ber B. I  L em berger  t f inanj .  
S!anDce*©ircction ju iibcrreidycii. n

©ie 2ici tat ioub - 58ebingni|fe Bbiinen iaglid) Lub 
jmei 11D1 Diadpuitlago beim Lemberger  giiianj=^aii* 
beb * ©irect ionf  * Oecononiate bann  ber f. f- ćiu1^oj= 
©ireet ton in Czernowi t ,  fo mi o .be i ber giiianjj * «oc* 
Hirfb = ©irection in Krakau , T a r n ó w ,  Przemyśl unb 
Stanislaii eingcfetjen nnb beljoben merben.

3 um S?cmei|e, bap biefe ibebingniffe non Untciu 
ne^nuingpluftigen ridjtig eingefct>en murben, muf? ber 
Dffrtte (Sin ©jremplar ber gcbad)ten iBcbingnifU', '»el= 
d)e tnie gejagt bei bon oben genaiuiten ®et)5rben ein= 
gefe^eu unb bcf)oben merben f&mtcn, angefd)toffcn 
unb in ber £7ffcitr fid) Oarauf bcrufcii merben.

9Iad) bem obigen Sermine eingelangte Offerte 
merben nid)t beriiełjld)tiget merben.

SBon ber f. f. S i n a n j  = ęanbce  = ©irectioit. 
L e m b e r g ,  a m  J9 .  g u l i  1 870 .

(18215) ®  b i c t .  (3)
Sir. 4SS8. 33om f. f. iBe^irFbgerid)te Biała mirb 

tein Ludwig Kraków ®utppdd)ter  in Radziszów mit= 
telft gegenmartigen Gbictec befaunt  gemad)t, ee fjabe 
miber benfelben Franz  L a n g e r  in Biała megen 3al)= 
lung Poił 278 fi. 30 Br. ćft. 9]g. c s> c nn1 20. gu l i  
1870 3at)I  4bb8 bie .f lagę angebrad)t  unb um rid). 
terlidje fiilfe gebeten, moruber g. feie S£agfa^)rt auf 
ben 21. ©cptember 1870 um 10 S3ormittag6 an* 
georbnet murbe.

© a  ber SlufentljaltSort be6 33elangten un befan n t

(1827)  E  d  y k  t.  (3)
Nr. 478. C. k. sąd powiatowy Niepołomski po­

daje do wiadomości,  że celem ściągnięcia wierzytel­
ności Piotra Kudeli w’ resztującej  kwocie 33 złr. 
T3 ' / a k r . z kosztami egzekucyjnemi 4 złr .  2 3 ‘/3 kr. 
sprzedaż egzekucyjna gruntu do gospodarstwa dłu-  
żniczki P>eginy Gąstołowej pod nr. 47. w W ę g r z c ac h  
należącego,  na piaskach zwanego 1 '/2 morga  zawie- 
rającego,  graniczącego z północy z pastwiskiem g r o -  
madzkicm, od południa ze wsią Zakrzewia,  od wscho­
du z gruntem Jakóba Królika a od zachodu z g ru n ­
tem Franc iszka  Ptasznika wsadz ie  tutejszym w trzech 
te rmin ach ,  to j e s t :  31. sierpnia,  20. września i 20. 
października 1870, każdą razą o godzinie 10. zrana 
7‘ d. 28. kwietnia 1869, 1. 210 ustanów ionemi z tą 
odmianą w warunkach przedsięwziętą będzie, że jako 
cenię wywołania stanowi się cena szacunkowa sprze­
dać się mającego gruntu w ilości 180 złr. i że chęć 
kupna mający jako  wadium 18 złr.  w gotówce  z ło­
żyć ma.

Niepołomice,  13. Czerwca  1870.

(181 9)  E  d  y  k  t.  ( 3 )
Nro. 10027. C. k. sąd obwodowy tarnowski  za­

wiadamia niniejszem, że ce lem zaspokojenia wierzy­
telności Eliasza Leistyny przeciw masie spadkowej 
Freidy Beili Finkelsteinowej 1635 złr. w. a. zpm 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż realności 
pod I. 38 w Tarnowie położonej  do masy spadkowej 
Freidy Beili Finkelsteinowej należącej.

Sprzedaż  ta odbędzie się w sądzie tutejszym 
w trzech terminach na dniu 5. września,  5. paź ­
dziernika i 7. l istopada 1870, każdą razą o godzinie 
10. p rzedpołudniem.

Za cenę wywołania,  poniżej której  sprzedaż w 
terminach powyższych nie nastąpi,  służyć będzie war­
tość szacunkowa 6191 złr. 51 kr. w. a.

K a ż d y  c h ę ć  k u p i e n i a  m a j ą c y  z ł o ż y ć  m a  d o  r ą k  
k o m i s y i  l i c y t a c y j n e j  z a k f a d  w k w o c i e  6 2 0  z ł r .  w .  a .

Na w y p a d e k ,  g d y b y  rea lność  w terminach p o ­
wyższych nie została sprzedaną , wyznacza się termin 
na dzień 8. listopada 1870 o godzinie 4. po po łu­
dniu celem ułożenia łatwiejszych warunków sprzedaży,  
na który się wierzycieli wzywa.

Resz tę  warunków, wyciąg hipoteczny i ak t  sza­
cunkowy w regis t ra turze  tutejszo-sądowej  przejrzeć 
można.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 21. lipca 1870.

(1843) E  «I y  U  ł .  ( 3 )
L 1054-kar-  Ze st rony c. k. sądu powiatowego 

czvni sie wiadomo, że na dniu 28. grudnia 1 8 6 7  z n a ­
leziono na nlicy we wsi St rntyme wyznym praw do­
podobnie przez ówczesne uwijanie się po kiaju z ło­
czyńców, zgubioną kwotę szesc zl. w banknotach  i 
z karygodnego posiadania odebrano;  j ednocześnie zaś 
stosownie do ustawy §. 358 post.  kar. w ces.  król 
kasie urzędu podatkowego w Dolinie z ł o ż o n o , gdyż 
właściciel tej kwoty pomimo wszechst ronnego ś ledz­
twa,  wykrytym być  nie mógł-

W^ywa się tedy każdego,  ktoby mógł  udowod­
nić swoje pretensye do własności wzmiankowanej  
kwoty p ien iężnej ,  aby takowe w przec iągu  30 lat 
od t rzeciego  ogłoszenia niniejszego edyktu w drodze 
ustawodawstwa cywilnego przeciw e. k. prokuratoryi  
skarbowej  wniósł.

Z c. U. sądu powiatowego.
Rożniatów, dnia 2. sierpnia 1870.

(1830) K  <1 I  k  u  (3 )
L. 40166.  C. k. sąd krajowy we Lwowie jako  

sąd handlowy otwiera niniejszem konkurs  do ca łego 
ruchomego i położonego w krajach, w których ob o­
wiązuje ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia  1868
1. \  Dz. p. p. nieruchomego majątku kupca lwow­
skiego Izydora Rosin.  Kierownictwo takowego poru-  
cza się panu c. k. adjunktowi sądowemu Mochnac­
kiemu jako komisarzowi konkursowemu,  zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana a d ­
wokata Dra.  Rappaporta,  wzywając zarazem wierzy­
cieli , aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi  poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia go, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięl i  wybór wydziału 
wierzyciel i , w k tórym to celu wyznacza się termin 
na dzień lŚ go  sierpnia 1 8 7 0 ,  godzinie 4tej  po po­
łudniu.  , .

Ktokolwiek chce wystąpić z j a k ą b ą d ż  pretensyą  
do wspólnej masy rozbiorowej,  ma takową zgłosić w 
tym sądzie k r a j o w y m , wedle przepisu ustawy k o n ­
kursowej  pod rygo rem zagrożonych tamże  akodliwych

sKutKow prawnych w przeciągu 6U nm oa ogłosze­
nia tego  edyktu i podać ją na terminie na dniu 27. 
października 1870 godzinę 10. przed południem wy­
znaczonym do uznania płynności  i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa ; choc iażby nawet  o nia spór  już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy  zgłoszą się ze swemi pre-  
tensyami,  przysłużą prawo wybrania na tym termi-  
mc w miejsce dotychczasowego innego zawiadowcę 
masy, zastępcę onego i członków wydziału wierzy­
cieli innych osób, posiada jących ich zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy konkurso­
wej umieszczane będą w Gazecie lwowskiej.

Z c. k. sądu kra jowo-handlowego.
Lwów, dnia 1. s ierpnia 1870.

® & i c t.
9?r 40166. Sotn bem t. {. 8 a n tefi« ald 6an>  

Del0gertd)te in Lemberg  mirb iiber baei gefammte be* 
toeflltdje, unb in ben 2anbevn,  fur meldje bie eon* 
curboreming bom 25. ©ecembet 1868 9h\ 1 © 03
Dom 3at)re 1869 eirtgefuŁyrt murbe,  gcTegene' utibe* 
fD_egltćl)e SBermógen beś L em be rg er  -g)anbel6mannes 
' s idor  Rosin ber SoncurS eróffnet. 3 " r ^ei tnng ber* 
elben | )e r r  f. B. ©erid)t6abjiinct Mochnacki ate (Son* 

cur6=®onimiffdr, unb | )e r r  Slbbocat ©r  Rappapor t  
ale( einftmefliger S3erm5gengbermalter beftellt, unb bie 
©laubiger  anfgeforbert,  bei b e r , auf  ben 18. Sluguft 
1870 um 4 tll)r 9iod)mittagd angeorbneten ©agfabrt  
unter ®eibr ingung ber ju r  83efd)etmgimg i(,rer 9Iu* 
prfidje , b ie 111 id)en 33elege, uber beffen JBeftatigung 
ober uber bie (Srnennung eineś anberen SJlaffouer* 
maltere unb eineś ©teCberireterg beSfelbeit i[>re 33or» 
d)lage ju  erftatten unb bie SBaljI einre ©rdubi8er= 

2tu6fct)iiffee oorjunelfmen.
2Ber an  bie gemeinfd)aftlid)e (Soncurśruaffe ei* 

nen Slnfprud) a l ś  SoncurSglaubiger  ftellen mid,  mirb 
erinnert,  feinc gorberungen felbft menn etn tśedjtg* 
treit b a r f ń e r  anhangig  fein foOte, biniten 60 S a g c n  
jei biefem 9anbeógerid)te nad) 33orfdf>rift bet 6oncurń* 
orbnung jur  Sermeibung ber in berfetben angebrol)* 
ten 9led)tgnad)tl)ei[e ju r  Stnmelbung unb  bei ber Sag* 
fat)rt,  meld)e auf ben 27. Dctober  1870 um 10 Upr 
93ormittag6 beftirnmt m i r b ,  ju r  «iquibirung nnb ju r  
Ulaiigóbeftimimmg ju  bringen.

©en,  bet biefer S a g f a b r t  erfdfeinenben angemel* 
beten ©laubiger fte^t bań tRed)t ju,  burd) freie 2Sal)t 
an bie ©telle beb 2)?afieberłt>altev6, feineć ©teObertre* 
terś unb ber aJJttglieber beS ©laubiger  * 2lusfd)uffe6 
meldje bt6 b 01)in im SImte maren,  anbere (perfonen , 
if)re<3 SBertrauenS, enbgilt ig ju berufen.

©ie meiteren 33er6ffentlid)ungen im Saufe beS 
®oncut6berfal)renś tuerben in ber Gazeta lwowska 
erfolgen.

83om B. B. Sanbeś* aló §>anbel8gerid)te.
Lemberg ,  am 1. Stuguft 1870.

(1808) ®  & i C t .  (3)
9tro. 2827.  ©on ©eiten beó Dolinaer  E. E. S3e* 

jirEt5gcrid)te6 mirb Eunbgemadjt,  bań jut- ©inbr ingung 
ber gorbe rung  pr.  110 p. óft. SB., ber ©pecutiongEo* 
ften pr. 2 p.  2 Er., 1 p.  87 Er., 2 p . , 2 p. 12 Er., 
7 fl, 96 Er. unb 3 fl. 36 Br. 6|t. 355. ju  ©unf łen  boś 
Dawid Gottesmann bie bem Śpecuten Hryń Chomy- 
szyn gel)5rige, fub SDfr. 19 in Nowosiel ica geiegene, 
Eeinen SabularBórper  bilbenbe @runbrea[ttdtgt)ufftc 
atu 26. Sluguft, 28. ©cptember unb 13. Oclober 1870, 
jebećmal um bie Ole 83oiiitittagśftunbe piergertdpfS, 
unb j tn ar  bei bem erffeit unb jtneilcn Sicitatioilśter* 
minę iiber ober um ben ©d)d^ungśmevtf),  bei bem 
britten Scriuine bagegen um jeben Stnbotl) a n  Dlleift* 
bictenbe gegen gleid) baare  5Beja^tung eyccutip per* 
aufiert merben mirb.

©ie Sicitationśbebingniffe unb ber ©d)df3ungg* 
act Bbnnen jcbcrjeit in ber b- g- SHegiftratur einge* 
fel)en merben.

Dolina,  am 15. gu l i  1870.

(181 7)  O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .  ( 3 )
Nr. 465. Ces. król .  sąd powiatowy w Zasso-  

wie w załatwieniu wezwania c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 27. s tycznia 1870 L. 1112 r o z ­
pisuje celem ściągnienia przyznanej  Dawidowi Eisen 
sumy wekslowej 200 złr.  w. a. z przynal.  publiczną 
sprzedaż ogrodu do realności  pod  Nr. 157 w Rado­
myślu na leżącego,  korpusu tabularnego nieposiada- 
jącego,  a własnośc ią  Grzegorza  Wol ińskiego bę dą ­
cego,  i w tym celu wyznacza się t rzy termina ,  na 
dzień 5. września,  dzień 21. września i dzień l 9 g o  
października 1870, każdą razą  w sądzie o godzinie 
lOtej rano.

Akt  opisania i oszacowania,  tudzież warunki 
licytacyi w regis t ra turze  sądowej przej rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Zassów, dnia 30. czerwca 1870.

(1 8 2 8 )  E  d  y  k  t .  ( 3 )
Nr. 1137. Ces. król.  sąd powiatowy w Niepo­

łomicach  wzywa niniejszem n i e w i a d o m e g o  z życia 
miejsca pobytu Jana Cachla z Wol.  B a to r sk ie j , 
ażeby  w przec iągu  roku  od d n i a  d z i s i e j s z e g o  icząc, 
do tu te jszego sadu się z g t o s i f , 1 e a racy ę lub
zr /eezpnie  ^lo s b a d k u  ojca swego  Karola C a c h l a ,  zrzeczenie  do spa.mu j  a 18(}s
zmar łego  .gospodarza  “ ; bJ iem . ™

M M I  I V r Z t i  spadkobierców i z ku ra to rem  Pd la 
mee-o w o s o b i e  Szczepana  Kołodz ie ja  Ustanowionym 
p rzep row ad zon ą  zostanie.
F Niepołomice,  dnia 6. l ipca  1870,



( 1 8 3 7 )  E  d  y  k  i .  ( 3 )
Nro.  5545.  C. k. sąd obwodowy w Sambor / e  

poda j e  do wiadomości ,  że na pokrycie wyrokiem 
byłego  c. k.  sądu szlacheckiego lwowskiego z dnia 

grudnia 1830 ]. 28887 przeciw Jozefowi Berg  
zglednie tegoż poręczycielom małżonkom Micha-

Stoisko,  W e r e ń ,  Nadiatycze,  Uśc ie ,  Wola  wielka,  
W ola mała.  Trościaniec i Iłów, w powiecie Zyda- 
czowskim położonych,  na lat dziewięć,  poczynając 
od dnia 24go czerwca 1871 r. publiczna licytac-ya 

20 grudnia l o a u  J. 28887 przeciw jozelowi u e r g  • dr odze ofert ustnych lub pisemnych w c. k. są 
a względnie tegoż poręczycielom małżonkom Miclui-j krajowym na doiu 2bg 0 sierpnia 1870 r. o g o ­
jowi i Mariannie Skrypueh wywa lczenich pre lemyi  j tlz.in.e iOtej przed południem przedsięwziętą zostanie, 
er.-.iyalnych* w kwocie 5969 złr. 10'2/*, kr. w. w. |  U l ;?  wywołania rocznego czynszu dzierza-  
w ra z  z 4 % odsetkami od pojedynczych n  i. m i a r . o w  i - i  " n e g o  stanowić będzie kwota 8000 złr.  w. a., a ka­
cie od części kapi tału w kwocie 1304 złr. 1 9 %  kr. c!'*c wydz.erzawren.a mający obowiązany będzie 
w. a. od 1 . ‘listo; ada 1818 -  od części kapitału u kwo-  f M ' * -  F ze,'ł rozpoczęciem hcylacyi  w gotowizn,e,
cie 2859 złr .  1 9 %  kr.  w. w. od 1 . lutego 1819 -  #«1! !ilh "  1,st:ich zastawnych _ gal,c. iow arzys lw a  kredy -
czcści kapitału w kwocie 4414 złr .  {»* kr w. w. ' -w ego ziemski ego podług kursu z dmą l.cytaeyę

[ o| rzeoza jąeego obliczonych, lub tez w książeczkach 
galic. kasy oszczędności jako wadyum '/to część wy­
wołania, t. j. 800 złr .  w. a. Przyjęcie lub odrzuce­
nie rezultatu przedsiewziąśe się mającej licytacyi za­
s t rzega  sobie rada administracyjna rzeczonego za­
kładu. wreszcie bliższe warunki tej l icytacyi mogą
b j ć  przejrzane w registi  a lurz t  t ego e. k. sądu k ra ­
jowego,  jako też w centralnej administracyi zakładu 
Stanisława hr. Skarbka  we Lwowie,  niemniej w za­
rządzie dóbr Drohowyże.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 30. lipca 1870.

ę 1822J O h w  l e l z ę z e n i c .  (3 )
Nr. 421. Wydzia ł  Lwowskiej  Izby adwokatów' 

podaje do powszechnej  wiadomości,  że p. adwokat  
urzędujący we Lwowie Dr. Eligiusz Białoskórski  
umar ł  dnia 2 . sierpnia 1870, w skutek czego W y ­
dział  zamianował zastępcą jego p. adwokata Dr. Ka ­
rola Małego, a w sprawach,  w którychby dla zacho­
dzącej kolizyi zastępstwa przyjąć nie m ó g ł ,  p. ad­
wokata Dr. Konrada Gregorowicza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
W Lwowie dnia 3. sierpnia 1870.

(1820)  O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 )
Nr. 2109. Ces. król.  Są (\ powiatowy w Dąbrowy 

podaje do publicznej wiadomości ,  iż na podstawie 
wymku karnego c. k. sądu obwodowego Ta rn o w ­
skiego z dnia 13. Jipća 18G9 do 1. 4097 celem za­
spokojenia p. Wilhelmowi Habiclitowi przyznanej p r e ­
tensj i  w kwocie lit zlr.  z p. n. odbędzie się w sie­
dzibie tutejszego sądu egzekucyjna sprzedaż rea lno­
ści dłużnika Jana Adama pod Nr. kon. 91/102 w Go­
rzycach  położonej ,  żadnego  ciała tabularnego nie 
stanowiącej ,  w t rzech terminach,  t. j .  dnia 18. s ie r ­
pnia, 21. września i 20. października 1870, każdą 
r a /ą  o IOtej- godzinie przed południem,  a to pod
UHsA ( 'p u j i i c o m i  w u n i n U n m i  -

i Za cenę wywołania ustanawia się cenę sza­
cunkową w kwocie 130 złr .  a. w.

2 . Każdy chęć kupna mający winien wadyum 
w kwocie 13 złr. a. w. na ręce  komisyi sądowej 
złożyć.

O czem chęć kupna mających z tym dodatkiem 
zawiadamia,  że akt  ouisowego zajęcia i oszacowania,  
tudzież resz tę  warunków' l icytacyjnych w lutej szo- 
sądowej reg is truturze  prze jrzeć  mogą.

Dąbrowa, dnia 2 0 . czerwca 1870.

1092

od 1. maja 1819 —  nareszcie od całe i zaległej su­
my w’ kvvocie 5969 złr .  1 9 %  kr. w. w. ed 1. s ierp­
nia 1819 aż do zapłaty obliczyć się mająci ini„a wzglę­
dnie na pokrycie przez  uiszczenie kwot 6220 złr. 
w. w., 1363 złr. 28 kr.  w. a., 23 złr. 5 0 %  kr. w. a. 
i 62 złr.  50 kr. dotychczas n iepokiyty< h odsetek, 
tudzież  niepokiytej  części z powyższych kapitałów, 
dalej  na pokryc ie  zapłaconych kosztu w uiscicyi 
edyktn licytacyi w ilości 13 złr.  24 kr. w\ a., na­
reszcie no pokrycie kosztów egzekucj j iua h w ilości 
16 złr.  97 kr. w. a. odbędzie się w tymże e k. są ­
dzie przymusowa rel icytacya gruntu budowlanego 
pod  1. k. 17-41  w’ Samborze  położonego wraz z g ru n ­
tem nieużytym, do tej realności  należąc} m , — "  j e ­
dnym terminie na dniu 20. października 1870 o go ­
dzenie IOtej rano pod następnenr.i warunki m i :

1 . Za cenę wywołania służy wartość oznaczona 
w akcie oszacowania z dnia 19. marca 1856 w kw o­
cie 36 złr. 74 c.

2. Każdy mający chęć kupna winien złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej jako zadatek 5 od sta ceny 
wywołania w gotowiźnie lub w książeczkach kasy 
oszczędności  według  kwoty imiennej;  zadatek ten 
zostanie zatrzymany na rzecz  najwięcej ofiarującego 
i jeśli był w gotówce złożony, będzie wliczony do 
pierwszej połowy ceny kupna,  innym zaś zwrócony 
po licytacyi.

ii. Najwięcej ofiarujący winien złi żyć do sądu 
pierwszą połowę ceny kupn a ,  licząc w to zadatek 
w gotówce  złożony, w ciągu dni 14tu a di ugą połow ę 
wciągu dni 30tu od dnia przyjęcia aktu l icytacji  do 
wiadomości sądu.

4. Aż do zupełnego zapłacenia ceny kupna ma 
kupiciel uiszczać po 6 od sta od pozostałej  u niego 
reszty ceny kupna.

5. Ciężary gruntowe zabezpieczone na tej rea l ­
ności ma kupiciel  przyjąć bez wszelkiego w j n a g ro -
t l / Q n \ n  <><\ *a o b j ę c i a  p o s i a d a n i a ,  \ h ł »l>ulo w t in c *  o i v  —
żary zaś tylko w miarę zaofiarowanej ceny kupna, 
wyjąwszy jeśl iby który z wierzycieli hipotecznych 
wzbraniał  się przyjąć zapłatę,  przed prawnym lub 
i mówionym terminem wypowiedzenia.  — Wie zytel-  
no; ć skarbowa nie pozostanie u kupiciela.

(>. Na wypadek,  gdyby realność na terminie za 
ce r ę  wywołania sprzedaną  być nie mogła,  to i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

7. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci całą cenę 
kopna ,  lub wykaże,  że wierzyciele chcą pozostawić 
u niego swoje wierzytelności ,  wprowadzi  się ęó na 
własne żądanie i na je g o  koszta w fizyczne posia­
danie nabytej realności,  wyda mu się dekret wła­
sności,  wykreśli  ciężary zabezpieczone na lealności 
i przeniesie się j e  na cenę kupna.

Jeśliby tenże złożył  tylko pierwszą połowę 
ceny kupna na tenczas  zaintabulowane zostaną wszy­
stkie warunki l icytacyi mianowicie zalegająca reszta 
c.my kupna,  w stanie biernym sprzedanej  realności 
a ciężary z wyjątkiem ciężarów gruntowych,  p rze­
niesione będą  na cenę kupna.

8 . Należytość za przeniesienie własności zapłaci 
kupiciel ze swego.

,1813)

9. Jeśliby najwięcej ofiarujący nie dopełni ł  w 
ezemkolwiek niniejszych warunków licytacyjnych, 
spr zedaną  zostanie realność,  na jego ryzyko i koszta 
w jednym terminie l icytacyjnym, a zadatek jako  też 
ui szczona juz  może część eony kupna, przypadnie 
na rzecz  wierzycieli hipotecznych.

10. Co do ciężarów' podatków i innych danin, 
ciężących na rea lności  odseła się mających chęć 
kupna do tabuli miejskiej,  i do c. 1<. urzędu podat ­
kowego. O tern zawiadamia się c. k. prokuratoryę 
s>arbu imieniem rzymsko i g recko  katol ickiego ko­
ścioła w Samborze  —  sukcesorów Józefa Berg ,  a 
!°  : i,;l('olM%e masy po Janie i Jakubie Borg, przez 
kura tora  p. adw. Witza jako substytutu kuratora 
p.  adw. Dr. M a d e j s k i e g o  — Terese  Berg owdowiałą
Jur kow ską  a wzgu,(inie tejże spadkobiercę  Jana  J u r ­
kowskiego  pi zezę opiekuna Jana Macuskiego —  Ka­

ło tabuli weszli, l u b  k t ó r y m  m m e j sz .rt u c h w a j a z j a _ 
. l e jUo lwiek  p r z y c z y n y  doręczonaby n;e ni0gf„
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l a r z m ę  sl,a !' '°k>evez}nie po Leopoldzie Berg
jako* spaclkobięiCJ po Józćfie ‘ B e r g , dalej Hersza 
I l i isterbuscba 1 % llIZ,’‘ . Podatkowy w Samborze,  
nareszcie w s z y s t k i c h  j%‘% i  którzyby później
do tabub 
kiejkolw
przez  poprzednio już  ustanowionego k u r a t o r a T o -
sobie p. adw. Dr . Szemelowskiego.

Sambor,  dnia 22. czerw ca 1870.

(1831) E  d y U U 0%
Nr.  38061.  Ces. król.  sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza  niniejszem, że w skutek prośby  kuratora 
zakładu Stanisława hr.  Skarbka celem wydzierża­
wienia należących do tej  fundacyi d ó b r DrohowyŻO
z przy leg łośc iam i Mikołajów', R o zw ad ów , Demnia,

K «1 y k  t. (3)
Nr. 37690.  Lwowski c. k. sąd krajowy jako 

handlowy zawiadamia bjJjego adwokata  krajowego 
we Lwowie p. Zygmunta Rodakowskiego,  teraz z miej­
sca pobytu niewiadomego,  że na prośbę p. Danina 

^ l.eiliy Kronsteina wydanym zosta ł  przeciw niemu na 
l dniu dzisiejszym do 1. 37690 nakaz zapłaty sumy 

wekslowej 800 złr. w. «• z p. u. z wekslu z daty 
Lwów 14. maja i8t>7 pochodzącej ,  który to nakaz 
•ioręczonym zostaje p- adwokatowi Dr. Tarnaw iec-  
kiemu jako  kuratorowi ‘Ba nieobecnego z 
slwem ]>. adwokata Dr. Sermaka  ustanowionemu 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.  
Lwów, dnia 20. ' lipca 1870.

(1815)  K «1 y k  I .  ( 3 )
Nr. 6298. Ucs. król. sąd obwodowy w Sambo­

rze na skutek prośby Maryi Dmytrów, urodzonej  Mo­
tyka zc Stanyli,  o uznanie jej  małżonka Kością Dmy- 
trów za zmarłego,  a to w celu umożliwienia proszą­
cej zawarcia powtórnego  małżeństwa wzywa niniej­
szem Kością Dmytrów’, który jako żołnierz c. k. 77, 
pułku piechoty w potyczce pod Skalicami dnia 28go 
czerwca 1866 miał czynny udz:a ł ,  i od tego  czasu 
bez wieści zaginą ł ,  aby w przeciągu jednego  roku 
lub kuratora w osobie tutejszego p. adwokata  Dr. 
Ehi l icha us tanowionego,  Inb sąd o swem życiu za­
wiadomił’, gdyż w razie przeciwnym na ponowną 
prośbę  Maryi Dmytrów s i?d przystąpiłby do rozpo
znania s tanowczego jej  żądania,  domagającego  się. 
uznania Kością Dmytrów za zmarłego.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor ,  dnia 30. czerwca 1870.

(1824)  E  d  J  k  i .  ( 3 )
Nro. 10009. C. k. sąd krajowy w Krakowie z a ­

wiadamia niniejszym edyktem,  iż w drodze dalszej 
egzekucyi  p rawomocnego nakazu zapłaty z 15. lu­
tego 1869 1. 2 6 4 9  c e l e m  uzyskania R. II. Spirze 
przyznanej kwoty 1000  złr.  w. a. z 6 % od 6 . slycz- 
nis> 1 8 6 9  i kosztami 5 złr. 72 lu-. w. a. oraz przy­
znanych kosztów egzekucyi  uchwałą z 16. marca 
1 8 6 9  1. 4 1 3 4  w kwocie 17 złr .  21 kr. w. a., z 8 . 
kwietnia l s e a  j. 9039  w J{Wocie 3 złr.  2 kr.  w. a

36 kr. w- a. uchwałą z 26. kwietnia 1869 1. 6063 
w kwocie 5 złr.  36 kr. w. a., uchwałą  z 27. lipca 
1869 I- 10919 w kwocie 1 złr.  72 kr. w. a. i 11-
chwnłą z 28. września 1809 1. 15315 w kwocie 4 
złr. 16 kr.  w. a. a obecnie wT kwocie 53 złr. 73 kr. 
wr. a. za strąceniem jednak  opłaconej  z dochodów 
sekwestrowanej  realności  kwoty 213 złr.  10 kr. w. 
a. najprzód na zaspokojenie kosztów7, potem pr o cen ­
tów’ a następnie części kapitału — dozwoloną z o ­
stała publiczna przymusowa sprzedaż realności  pod 
1. 21 Gm- \1 .  13 Dz. \ I I I . w Krakowie położonej a 
dłużniezki Anny Suchockiej  własnej,  która na te rmi­
nach l icytacyjnych dnia l. września 1870 i dnia 6 .
października 1870 zawsze o godzinie 10. rano w
gmachu sądowym pod następującymi w a r u n k a m i 'o d ­
bywać się. będzie:

1 . Jako cenę wywołania ustanawia się sumę
szacunkową 10,221  złr .  50 kr. w a. niżej której  ra
realność na wyrażonych dwóch terminach sprzedaną  
nie zostanie.  Gdyby zaś w tych dwóch terminach 
realność nazw ana sprzedaną niezostała.  na tenczas wy­
znaczonym zostaje do przesłuchania  stron względem 
ułatwienia warunków licytacyi termin na 7. paździi r -  
nika 1870 o godzinie 10. rano,  poczem nastąpi r o z ­
pisanie t rzec iego  terminu l ieytaci i ,  w którym rea l ­
ność ta i niżej ceny szacunkowej sprzedana będzie.

2 . Chęć kupna mający winien złożyć wadium 
w sumie 1023 złr. w. a. przed rozpoczęciem l icy ta ­
cyi do rąk komisj i  licytacyjnej albo w gotówce  a lbo  
w’ obligacyacn rządowych,  l istach zastawnych lim 
banku h ipotecznego galicyjskiego z kuponami k ie— 
żącemi według  ostatniego kursu, który jednak  wy­
żej sumy nominalnej przyjętym nie będzie.  Wadium 
nabywcy zostanie zatrzymanem,  innym zaś współl i-  
cytująeym zaraz po licytacyi zw róc om m  zostanie.

3. Nabywca wanien będzie w 30 dniach po d o ­
ręczeniu mu uchwały pro tokół  licytacyi do wiado­
mości sądu przyjmującej,  złożyć Vs część ceny kupnaą 
w którą może wilczyc wadium złożone w gotówce,  
złożone zaś w ob l igac ja ch ,  po złożeniu %  ceny 
kopna iv gotówce,  będzie mu zwróconem. R e s z tu -  
ją ce  2 części ceny kupna będzie winien nabywca 
stosownie do tabeli płatniczej w gO dniach po jej  
prawomocności  wypłacić.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież akt  0 -  
szacowania i wyciąg hipoteczny można  prze jrzeć  
przed terminem licytacyjnym w tutej.szosądowmj r e -  
g is traturze,  zaś przy terminie licytacyi w komisyi 
licytacyjnej.

O tej licytacyi otrzymują zawiadomienie oby­
dwie strony,  wiadomi wierzycieli hipoteczni  do rąk
własnych,  zaś ci wierzyciele hipoteczni . którzyhv 
dopiero po U,,;,, I2  , 870* w, śzfi
lub Idcrymby uchw ała dozwalajaca pnbiicz.,ef S[,vZ.,_ 
dąży z jakiejkolwiek przyczyny przed terminem do­
ręczoną być nie mogła,  przez kuratora w o s o b i J  p. 
adw. Józefa Schetzla z su bs ty tu c j i  p. adw. Dra 
Mochnackiego im jednocześnie  ustanowionego.

Kraków, dnia 12 . lipca 1870.

(1838) E  d  y  U l,  ( 5 )

Nr. 8823. C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
wzywa niniejszem na prośbę Stanisławowskiej  kasy 
oszczędności  z dnia 10. lipca 1SJO do 1. S823 pok 
siadacza zagubionego wekslu w7 Stanisławowie dnia 
26.- marca 1869 przez  p. Maiyana Mazarakiego na z le ­
cenie p. Adolfa Zakrzewskiego  na 800 złr.  w. a. 
wystawionego, przez p. Apolinarego Hnppena do z a ­
piały za 90 dni przyjętego,  a przez p. Adolfa Z a ­
krzewskiego na zlecenie kasy oszczędności  w Sta n i ­
sławowie przekazanego,  aby weksel t en  w przeciągu 
dni 45 sądowi tutejszemu tern pewniej przedłożył ,  
ile że po daremnym upływie tego  terminu rzeczony 
weksel za amortyzowany uznanym będzie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów’, 2 0 . l ipca 1870.

(1841) E  d  y  k  t .  ( 3 )

Nr. 2516. Ces. król. sąd powiatowy w Koło­
myi podaje niniejszem do wiadomości ,  iż w skutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
z dnia 16. marca 1870 1,, 3513 publiczna sprzedaż 
gruntu pod b u d o w l ę  do doinu pod L. k. 168% w Ko­
łomyi położonego^ należącego,  na dniu 26go sierpnia 
1870, 30go w r z e ś n i a  1870, 2Sgo października 1870 
o godzinie KOtej rano w tutejszo - sądowem zabudo­
waniu w celu ściągnięcia sumy wekslowej 128 złr. 
a. w. ,  na rzecz Mojżesza Arona Bechera przeds ię­
wziętą zostanie.  Warunki licytacyi, eks trakt  tabularny, 
akt  oszacowania można w tute jszo-sądowej registi  a -  
turze  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
- Kołomyja,  29. lipca 1870.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .  

E i n  G y n u m s i a l -  o d e r  R e a l s c l i f i l e r
finbet bet einem ©djulmcuic, fur bcuS Sdjuljciljr 1871 
‘ł lufnaljme. — 9iaf)eve6 brieftid) ober nuinbtid) im 
®etr>5lbe beb f m t  Job. Stromenger ,  Subtnigftraffe
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